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^ola Polski w Syndykacie 
odbudowy.

1̂  ^ z e jw  projektowi syndykatu odbudowy
L  "• zgodzonemu w  Niemczech a popieranemu 
i J^ąoo przez Angłję, podniosły się -poważne gło- 
p ^  Europie, protest jest tern silniejszy, że liczne 
StasSc* zainteresowane w sprawie odlbudowy .ro­

ty wyrzucone roza nawias przez pierwszych 
°tektodawcó\v i organizatorów syndykatu.

Syndykat stał się niejako symbolem porożu- 
enia angio ^.jm iecjśego i jako taki spotkał się 

k °t>0zycją państw innych zwłaszcza grupy środ- 
^O-europtuskiej. W  prasie europejskiej podno­

ś/f się głosy, że wobec pewnego osłabienia sta­
w is k a  Anglji, proekt syndykatu należy do 
. ■̂ z ło śc i. Być może. Jednak nie zapominajmy, 

Uoyd George nic tak łatwo rezygnuje ze 
7Vch pian ów, że często posługuje się konferjaaŁ 

przedfwstępnemi tylko dla zmylenia opinii, 
ukrycia swych zamysłów, z któremi nagle w  

“R ów nej chwili występuje. Obecnie stary lew 
się znów do skoku i niezawodnie wróci do 
planu.

Być może, że zapewnił sobie już zcicha oo- 
bloku neutralnego, Włoch i oczywiście 

jen iec . Projekt syndykatu może znowu nabrać 
Ś^Ualności. Na to zane-wne i brane i a i Czechosło- 
^ cia zaproszona do syndykatu są przygotowane. 
w tym wypadku Polska nie może zostać obojętna, 
^ W d z i e j  wobec zapewnień Pertinaxa w „Echo 

Paris’ ’ , że najpierw rozpatrywana będzie kwe- 
' L  odbudowy Europy środkowej. Syndykat 
p^Słby służyć planom anglo-niernieckim gdyby 

Państwa zostały dobro\\rolnie lub przymuso- 
na uboczu, przez wejście ich do syndykatu 

tarakter jego zasadniczo zmienić się powinien, 
długo zatem projekt ten pozostaje ewentuaino- 
trzeba być na nią przygotowanym i starać 

 ̂ o ochronę interesów naszych, 
c. P- minister Słdrmunt w  czasie swej podróży 
y^Wątpirwie zwróci uwagę pilną i na tę. sprawę, 
IJ^ardziej, żc może być prawie pewny zwycię- 
I ^  Po swych ostatnich sukcesach.

W  pierwszych dniach kwietnia zebrać się ma 
, Londynie komisja on-gamzacyjna syndykatu od- 
' ^ ° ^ y  Rosii w  celu przybrania kilku nowych 
glonków z pomiędzy państw specjalnie zaintere- 
^^riych. Posiedzenie to ma odbyć śię głó- 
^l1’6.'WSkaitek interwencji Belgji, głęboko dotknię- 

J ^minięciem jej, i Francji, która radaby widzieć
syndykacie zarów-nn Bełgje> jak i Polskę, 

i Wobec coraz bardziei rosnącej powagi Poin- 
. rf2o, przy umiejętnej akcji ze strony polskiej 

o^naby się spad&iewać, że jednym j .  owych 
^ybranych członków syndykatu będzie, zapo- 

n®na dotąd śwńadomie i umyślnie Polska. Obro- 
^tanowiska naszego jest łatwa, a jasno posta- 

w 0rta teza musi mieć siłę przekonywującą, mimo 
k '-elkie przeszkody ze strony niemieckiej. Bez 

ski pt-aca syndykatu będzie niemożliwa, istr.ie- 
iego zupełnie bezowocne, kierującym czynrii- 

m®111 staną się Niemcy, czego me pragnie ani An- 
|>3j*ni tetnbardziej Francja.

Niemcy nie %toUkt lecz proszą.
Mowa dr. Wirtha o nocie komisj! separacyjnej.

Berlin. (PA T ) Przed szczdnie <zaiptłnłona 
Izbą i zapełnioną publicznością galerią, kanclerz 
Rzeszy wygłosił zapowiedziana swą mowe w  
sprawie noty komisji reparacyjnej. Między irmcimi 
oświadczył ou, że warunki zawarte w  nocie ko­
misji reparacyjnej wyruszyły Niemcy do najwyż­
szego stopnia. Przykrą rzeczą jest żądanie, aby 
Niemcy opracowały plan. n o w y c h  podatków w  
kiwocae 60 miliardów mk. papierowych, z której 
to sumy miałyby zapłacić 40 miliardów jeszcze w  
rv>ku bieżącym. Jestto zgoła niemożliwe- Komisja 
reparacyina zgadzając się na proponowane przez 
Niemcy moratorium, przyczyniłaby się do stabi­
lizacji waluty, czeni osiągnęłaby więcej, gdyż je­
żeli stosunki walutowe w Niemczech nie zmicroią 
się, me może być .mowy o gospodanczej odbu­

dowie Europy. Kanclerz protestuje także przeciw 
kontroli podatków w  Niemczech. Na żądanie ko- 
m*iji zwiększenia oszczędności w admimstracji, 
Niemcy mogą się zgodzić. Niemcy nie są rozrzut­
ne,, czego dowodem jest, że obecnie dwie trzecio 
wpływów idzie na rzecz koabeji, a jedna trzeaia 
na rzecz państwa niemieckiego. Niemcy chcą sto­
sować oszczędności do ostatnich granic. Nie­
mieccy urzędnicy są gorzej płatui niż urzędnicy 
w państwach aljantów. Rząd zbada dokładnie 
treść noty, jednakże nie zmieni to już przedsta­
wionych wytycznych. Kani; 1 er z Wirth zaznaczył, 
że nie traci nadzieli, albowiem komereuc.,a genu­
eńska ma się zająć odbudową Europy środkowej 
i Rosji, a ta odbudowa nie jest możliwa bez go­
spodarcze go i finansowego uzdrowienia Niemiec

Sejm wileński rozwiązany.
Warszawa. (AW .) 28. bm. o g. 1 popoł. m ar-1 ustawodawczego RznK&j 20 posłów —  sejm wi- 

szałek sejmu wileńskiego pudjusał obwieszczenie', leński został rozwiązany, 
oznajmiające, iż z powodu wejścia w skład sejmu * -----*w» —
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Konflikt w rządz-'e angieiskim
w sprawie uznania sowietów.

Londyn. (AW ). Organ L. Georgc‘a „Daily 
Chronicie" w artykule wstępnym omawia spra­
wę uznania Rosji sowieckiej w  Genui i stwierdza, 
że opinia sowiecka domaga się uznania Rosji. 
Pismo wyraża nadzieję, że L. George. znajdzie 
poparcie w  tej sprawie zarówno za granicą, jak
i w kraju. Uznanie Rosji zależy w  znacznym
stopniu od zachowania się delegacji sowieckiej w
Genui. Wygórowane pretensje Rosjan w Genui
mogą dla nich sprowadzić niepożądane skutki. 
Sprawozdawcy parlamentarni „Times‘ów“ stwier­
dzają, że Churchill w przeciwieństwie do Geor-
ge'a zajmuje w  sprawie uznania Rosji stanowisko 
bardzo nieprzychylne.

L. GEORGE POW RuciŁ DO LONDYNU.
Berlin. (PA T.) Biuro Wolffa donosi z Londy­

nu: „Daily Mail” pisze, że nagły powrót premiera 
do Londynu pozostaje w związku z na,prężeniem 
w sferach rządowych odnośnie do konferencji ge­
nueńskiej. Churchill i kilku członków rządu nie 
zgadizają się na stanews:ko gabinetu w stosunku 
do Rosji. Lloyd George Konferował już z Chur- 
.ctrriltm i będzie przewodniczył na jmsiedzeniu ga­
binetu, na kłórem przedstawi politykę rządu w 
.sprawie konferencji g«iueńskiej, poe/cm wyjtdzie 
do Chepuers. Nie.przejedJiani członkowie w  Izibie 
gmin będą w dyskusji' występowali rmzcciw kon­
ferencji genueńskiej i atakowali rząd oraz będą 
głosowali przeciw wotum zautania.

UKŁADY HANDLOWE 7, KŁAJPEDA 
I SZWAJCARJA.

Warszawa. (Tel. wh). (G). Polska weszła 
zdecydowanie na drogę uregulowania stosunków 
handlowych nietylko ze sąsiedniemi, ale nawet 
z ©dlegieiszenii państwami, czego przykład ma­
my w  szeregu zawartych umów. Obecnie aktu- 
alnemi stały się umowy handlowe ze Szwajcarją 
i Kłajpedą. Zarówno ze Szwajcarią jak i Kłajpedą 
toczą się obecnie rokowania. Rokowania z przed­
stawicielami Kłajpedy zakończą się prawdopoc 
dobnie we czwartek. Mają one przebieg po­

myślny. O ile nam wiadomo, podstawą tych .roko 
wań są traktaty, jakie już zawarto z Rumunją. 
Czechosłowacją i innemi państwami a Polską. 
Celem głównym tego układu ma być między śn- 
nemi wyzyskanie porfu Kłajpedy dla -celów na­
szego eksportu drzewa. Co się tyczy umowy zt 
Szwajcarją, to ich tok jest również pomyślny. W  
tych dniach wyjeżdża do Bema poseł szwaicai- 
ski p. Piyffer celem zasiągnięcia opinji swego 
rządu. Po powrocie Pfyffcra do V rarszawy ma 
być umowa podpisaną

: -----oo-----

Numer dzisiejszy zawiera 12 stron.
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We Francji zwłaszcza ta potrzeba współ­
działania z Polska zaczyna się co .a z bardzkj u- 
śwfadamiąć. Fannie tam bowiem w  opinii publi­
cznej zupę hic zamieszanie. Ogół francuski i rząd 
gorąco pragnie nawiązania .stosunków z Rosja, 
lecz gul)i sie wśród wątpliwości, wahań, obaw. 
Z jednej strony propaganda carystów, z drugiej u« 
rągania komunistów francusjgich; 'coraz bardziej 
wzrasta niepewność, która każe ZAvracae uwagę 
na Polskę, znająca lepiej niż kto innx Rosję i jej 
rynki.

„Francja musi przeszkodzić tonu, aby Rosja 
nie stała sie kolonją niemiecką” - -  pisze „Ła Fran­
ce” i dlareg-o zwrócić sie mnsi dio Polski z prośbą 
o pomoc. Do pracy tej (odbudowy Rosji) Polacy 
są szczególnie wskazani i uzdolnieni ’ zarówno 
przez położenie geograficzne, jak i przez znajo­
mość rynków Fosyjskioh! Polska jest naturalnym 
pośrednikiem miedzy Europa a Rosłą. Podkeśliti 
to dzietindkar^/y angielscy, gdy o syndykacie nie 
było jeszcze mowy publicznie. „Western Mail”  pi­
sał już w jesieni, że do dzieśa odbudowy Polska 
jest wyjątkowo przygotowana. „Daily News ’ 
stwierdziły, że Połska może być podstawą wszel­
kiej akcji na rosyjskich rynkach i jako taka ,na 
wielkie oła handlu i przemysłu angielskiego zna­
czenie. Polska jest bramą do Rosji. Myśl tę zro­
zumiał i rozwinął dr. KJruens, attache l and! rwy 
poselstwa angielskiego w  Warszawie, którego 
zdanie poprzeć, może owocnie usiłowania rządu 
polskiego.

Od chwili ukonstytuowania się syndykatu i 
wykluczenia zeń Pobici, zaszły również wypadki 
polityczne, które wzmacniają jeszcze bardFiej jej 
stanowisko. Jest to konferencja belgradzka i aon- 
ferenojd warszawska. Polska wystąpiła wyraźnie 
w  roli łącznika między programem krajów bałty­
ckich a krajóv/ małej ententy, jako trzon głś .vny 
Eutropy środkowej, czynnik, którego pominąć nie 
można, z którego zdaniem należy się tlenyć. Po l­
ska spełnia rolę głównego węzła sklepienia środ- 
1 h-owo-europe jskiej nawy. Dzięki je i ■ u siłowa- 
nioni doszło ao ujednostajnienia programu obu 
grup powstały siła, z którą cały zachód liczyć 
się bodzie musiał. W  interesie nie tylko Polski, 
lecz wszystkich państw bałtyckich, Rumunii i Ju­
gosławii leży, aby Polsko obecna była w  -yady- 
kacie. Rola jej nie zależy od chwilowego geniuszu 
jakiegoś męża stanu, jak rola Czechosłowacji np„ 
łec0 i*5esr trwałym i stałym- wytiSMif* wsżfśfld&h 
geograficznych, historycznych i • ekononńcznyeh 
warunków. Polska symbolizuje solidarność dążeń 
całej Europy środkowej i daje ugrupowaniu temu 
siłę i niezależność, którą ono straci z chwilą jej 
pominięcia, rozbite na dwa obozy, łatwiej ulega­
jące wpływom i ingerencji obcej. L. C.

G ó rn o śląsk ie  p ro b le m y .

Katowice.
Problem odtyjdtya y kultury polskiej w dziel­

nicy górnośląskiej jest najw ażiutyszym i ■ najtrud­
niejszym; najważniejszym dlatego, ponieważ od 
tósQ rozwiązania zależeć będzie bezpieczeństwo 
gum i-y  zachodniej, najtrudniejszym zaś dlatego, 
ponieważ będziemy musieli ąloczyć walkę, z kul­
turą wyższą na terenie, ua którym idea oiąjani- 
zacji i porządku społecznego stoi na m<iżiHHe 
wysokim sropuru rozwoju.

Nasze zwycięstwa kultu rabie w Poznań- 
skieni i na Pomorzu nic dają jeszcze nad/ieji, ż.e 
sprawa potoczy się tu analogicznym torem. Na 
terenie pomorskim mieliśmy lud, w Puznańskiem 
zaś obok małorolnych, mieJiśmy obszarników, 
kupców i robotników, a nawet część inteligencji, 
który to materiał by ł na miejscu, dzięki czcrnui 
tło odbudowy kutiury polskiej mogliśmy przy­
stąpić odrazi' na wszystkich polach.

Zupełnie inaczej przedstawia się sprawa kul­
tury na O. Śląsku. Tu jedynym punktem zaczep­
nym jest po polsku czujący robotnik. Chłopa ja­
ko takiego właściwie niema, inteligencji brak 
prawie zupełny.- Cały sztab urzędniczy, zacząw­
szy od pisarza magistrackiego., a skończywszy 
■na właścicielach fabryki i obszamikach, to Niem­
cy, przejęci kresowym szowinizmem; to mu-r, 
który kultura polska musi przełamać. Nawet ro­
botnik, ów bohaterski robotnik, który za pol­
skość G. śląska przelewał krew w e wszystkich 
trzech powstaniach, to człowiek, który- woli czy­
tać po niemiecku niż po polsku. Prasa polska na 
G. Śląsku rozwija się jedynie dzięki wysokiemu 
poczuciu solida mośrai, które nakazuje finansowe 
popierać prasę narodową. Tom się tłumaczy, dla­
czego zakupiony przez Korfantego dla cci- ■ 
skiej propagandy niemiecki dziennik „Obcrsclil. 
Grenzzeitumg‘‘ bije prawie tyle egzemplarzy,-.ile 
cała prasa polska na G. Śląsku wogóle- Dlatego 
też organizacje oświaty pozaszkoŁnej, tworzenie 
uniwersytetów ludowych, teatrów i wędrownych 
kursów dla robotników choćby w  tom ie  prawi-‘ ■' , 1 Ł ł - te. - ■ ł- łCi MJU/J-fiU 1 I* ■'

Problem kulturalno-oświatowy
w

(Od.naszego specjalnego kwrespondenią).

bór jak najlepiej opatentowanych ludzi, H® ® ^
by aa górnośląskie posterunki poszli zapalt**1 
sjonarzc kultury polskiej, którzy by £zul: sie 
silach doLrzyi.iac pola w  meiówtiym aoju. W a ż ­
kie pomyłki w tym kierunku urosłyby do rofi' 
miaru klęski

W  dzielnicy śląskie i znajduje się obecnie w®' 
dlyg obłrezeń dyr. Popiołka 480 szkól s^udowyc ’ 
i®mieszczonych w  14 rejonach, do K tóryś ^ 
częszcza 115 245 dziatwy polskiej, 33.498 'l  ^  ' 
dwujęzycznej i 43,684 niemieckiej. Jeżeli na k*- 
sa wypada 57 dzieci, to przyjąwszy j;e-dncfiO 
ijczycieia dla każdej klasy, potrzebujemy °'c 
3500 nauczycieli Polaków. Dwa seminaria 
cielskie w Mysłowicach i w Tarnowskich 
racli, zorganizowane na sposób pruski,' fcsztaJ 
flotychczas 180 kandydatów', a więł: ilość w 
równaniu z zapotrzebowaniem znikomo rnałS’ & 
wystarczającą nawet dla ludności nłemtoćkieJ.

Szkól średnich na G. śtąaku jest 7, z 
Katowicach i Królewskiej Hiide po dwie, w 
słttwicash, Pszczynie. Rybniku i Taro. Górtfh

zorycznej byłyby * najpierwtdS m najKÓr,liczniej­
szym krokiem na palu naszej pracy Kulturalnej.

Polęnizaca obecnego szkolnictwa, nad kitórą 
pracuję obecnie min. W . R. O- P-, winna być 
przeprowadzana madzwyfczaj ostrożnie. Nie cho­
dzi tu już ani o niebezpieczeństw o nepotyzmu, 
którego ośrudkiem było Poenańskie, ani też o do­

je dn ej, oprócz legę po dwjei szkoły
towicach i Król. Ducia, frekwencja wykosi 
uczniów, ilość profesorów' dochodzi 3o 10® 
szkół żeńskich jedno tzw. liceum wyższe w łv* '  
wicach, oraz 4 licea zwykte zaitrudwa
80 sił obojga pici-' Prócz tago znajduje S1® jodu*

obecnie tri e ozy  ima ( ! )  szkoła bpoowluna ^oh. 
w icach i jedna szkoła rotrócza w  Tarp- 

G d yb y  nasz problem  kulturalny 
się jedyn ie do polonizacji i uruchomieud 
niemych szkół, sprawa nbe p r z e d s ta w ia ła ^  * * *  
pokonalnych trudności Jednakże polska racją '  
nu i tempo górnośląskiego życ ia  domagać się ^  
dzie ca łego szeregu szkól zaw odow ych  średh j  
o ez Któi-yoh p rzem ysł gumośłą.Ocf arń kroku 
kiei uniku narodow ym  zrob ić  nie maże. PirzeuW 
górnośląski dżiełi się na 7 g łów n ych  kart^tf0 ’ 
k tóre w ym aga ją  specjalnie ukw a lifikow any-“  r 
botników. Są to : 1) dział budow lany i kóbseF*'* ' 
cji, 2) hn.titiiczy, 3) kam ień iars ii i g-tęnw^-ś) | 
■nks/.y’, 5 ): chem iczny, 6) dla p o i fa b 'y k a^ V  a 
W irycli, 7) pap ierow y Jeżeli te;«łrr zWażytny* 
cała Polska posiada za led w ie  10 szkół zaw 'Łń T  
w ych  średnich, to  m ożem y pojąć ogrom  ‘ 
jaki jest potrzebny do uruchomiei1 u choćby 
ku najważniejszych szkół zaw od ow ych . „

Już dzisiaj N io tocy  Lon traktują najleP®2^
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ŚLEPA LATARKA.
POWIEŚĆ.

(Ciąg dalszy)

— Rozumiem — rzekł znowu dentysta. —  
'laka chwila przełomowa, w której nonsens dio- 
Tychuzasowego życia objawia nam się w  całej po­
tworności, nadchodzi nieraz zupełnie nieoczekiwa­
nie. śmierć osoby- bliskiej,^ nieszczęśliwa miłość, 
bury kot. — Różne bywają powody, Cóż pan do­
ktor Groer na to?

—- Pracę Sema Bjerknesa o fosforach czyta­
łem. Niigdybym nie przypuścił, że ten referat, u- 
■pstrzony odsyłaczami, cytatand, odnośnikami, za­
opatrzony w odbitki fotograticzn. wykonane z 
niesłychanym nakładem citrphw^ci — miał pod­
łoże i i  tak tragśezne.

— Co się srało dalej z Semem? — spytała 
głosćir. dźwięcszaiym patma de Zwaan.

— Wyzdrowiał. Mfclem list od niego. Pracu­
je gdzieś w norweskich śniegach nad nazwiskiem 
fotoełektrycznem...

' — Ha! — powiedział Glo^au — miejmy na­
dzieję, że i dla niego nadejdzie dzień, w  którym 
zooaczy wytrzeszczone źrerrice burego kota. 
Czekajmy!

Tu podniósł znacząco palec wskazujący i 
i grożąc nim. wyszeptał tajemniczo i uroczyście:

—  Grono ludzi się zwiększa! Łańcuch rośnie! 
Brytyjskie towarzystwo for psychital rws. ar ihcs, N

—  Zgromadzenie logów Hindoetanu — dorzu­
cił KistScz.

— Zjawiska w Filbestonc — szepnął znów 
dentysta.

Jęli się przerzucać jakiemuś wyrazami, któ­
rych zrozumieć nie mogłem. Były to nazwy miej­
scowości, imiona osób, jak np. Rajmund, a takża 
słowa poaomie proste: materializacja, medjum, 
magnetyzm, nawet radjum. Ale te słowa wzięte z 
języka potocznego, zawierały dla nich widoczne 
jakiś inny, ukryty sens.

— Czy próbował pan kiedy wywołać Sema? 
— pytał dajmy ną to dentysta.

— Nie — mówił Serb. — Obawiam się, że on 
jest mocniejszy odomnie.

—  No, no. Nie przesadzajmy! Człowiek 
nauki, nauki oficjalnej — cóż to może być? Duch 
trzeciej kategorii.

— Drugiej! — mówił śerb. — 'Jmysi bardzo 
zdematerializowany. /

— Jeżeli ją mogłem wywrzeć wpływ na Co-
nan Doyla, to cóż mi tam Dkjś badacz fosforów! 
Czy pan wie. kochany panie Ręljo, że niedawno 
obaliłem wzrokiem profesora uniwersytetu? Sie­
działem w kawiarni, spojrzałem raz przez szybę! 
Zatoczył się i upadł. Zbiegowisko, tłum, harmkier. 
Ruszyć go z miejsca nie mogli. Zasugerowałem go 
przez szybę! że jest konikiem szachowym. "Wstał, 
poszedł przed siebie — tylko w dąż trzy kroki na­
przód i jeden kroczek w bok. Do dziś dnia tak 
chodzi. Czatuje teraz na jego żonę, chcę z niej 
zrobić laufra.

— Z śemer mistn sobie me da rady. To bar­

dzo silny człowiek. . Między duchem i materia *• ' 
dnej szpary, w kżorąby mrwaa było wbić kUp- 

— Ijfm. Spróbójmy — rzekł dentysta. — '
no Marto. t.a i

Zerwała się natychmiast z miejsca. JE8j^r.
lampę pod żółtym abażurem i zapaliła jaofle 
kitne światełko elektryczne Glogau zbliżył sW  ̂
niej, zmarszczył brwi. Podniósł prawą iei 
MiwlfisU w TMru/iie-traiU. Palaft iei dłoni skotozyzaw esił w  powiietrzu. Palce jej dłoni — 
się konwaihyjnie, a przedramię ugrzęzło w  Pr<5 
jak w  gestem n»robk>ihjm cieścte.

Powieki pani są ciężkie, mówił
c«raz cięższe. Głowa nalana ołowiem. 'ItMw
pręży.

Jak aiapięta struna, jak cięciwa, Dk -  ^  
ta wiotka kibić draewezęcta od nakazoWsię

chrapliwego głosu. «
Jej cudue wyraziste oczy zasnuwały ^  

źrenice rozpływały się w  niebkiskawyoh 
wsiąkały jak ptemy atramartu w  bibo**' 
chym stukiem, jak pień śJoanego diarwa,
na dywan.

— To iest poprostu oburzające! — p y ń ^ r  
lenh — Parmc Marto! Niechże pani 
jest dziki człowiek i nieote-Łesany %&vr-
mortia! . -

. — Jb-oszę się nie wtrącać. Ona tao w 1—  - - Ć 2 S
Może pan jej wbić szpilkę w  ranaę,

Proszę się odsesąć. “śnięcia nie bodzie.
zupełijyzn ignorantem w  tych spraw a^- ^ ^
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i^M iąków  fachowych, by rozstroić pusemysł 
^^fclpSki, nic mówią: o Inżynierach i całej fa- 

techników, którzy przygofowują się do 
Gros inteligencji jednak pozostanie i ta 

• °Wsie 0 kulturę niemiecką walczyć'do upadłego.
Bój więc, jaki kultura polska ma stoczyć w 

-^jełnicy górnośląskiej, będzie jednym z najcięż- 
: Polska musi postawić armię oświatową w
BWVm ordynku. Trzeba będzie nietylko u ruch o- 
| ć ,  istniejące placówki, ale także stworzyć zu- 

nową. Niemcy wiedzą o tern dobrze, i ze 
ośliwym uśmiechem oczekują już w najbliższej 

v ? ^ Ł | c )  „fatalnych skutków decyzji genucń- 
*6] Pod wpływem tej pewności nawet robot- 

J11* Polski niejednokrotnie daje się porwać pesy­
mizmowi i z obawą wyczekuje biegu wypadków.

Mamy jednak nadzieję, iż mimo niezwykłe 
ntdrte warunki, oczekiwana przez Niemcy „kom- 
‘̂■Ołiutacja1' naszej kultury nic nastąpi. W ierzy­

c y  w iiałuralną silę i energię polskiej kultury, 
ora zwiększa się zwykle w miarę oporu. Du- 

Polaka wystarczy samo uświadomienie sobie 
^ebezpieazeństw'a i zrozumienie ogromu trudno­
ści; reszty dokonają w-rodzona ambicja i laatrjo- 

' I. K.
►— -oo---.

konferencja warszawska 
w prasie zagranicznej.

. W y n ik i konferencji bclgradżkiiei i warszaw- 
luej ży\Vo są komentowane przez zagraniczną 

**rasę, która jednogłośnie uważa obie za sukces 
ŷczny id ą c e j  łącznikiem między

I P tla stupami państw. „Information11, „Echo Na- 
K>nal“ p. Clemenceau, „Eclair", „Petit Parisiun" 
Vrażają się entuzjastycznie o nowym bloku 

Daflstw Europy środkowej, z którym trzeba się 
ędźie liczyć- Wszystkie łącznie nawet z „Echo 

Ue/Paris“ życzyłyby sobie widzieć cel konferencji 
' ■ szawskiej osiągniętym i traktaty z sowietami
stwierdzonymi. * '

Nawet raniej chętne pióra zmuszone są ocenić 
^ leżycie to doniosłe zdarzenie polityczne. P. L>u 

°fhet w „Journal de Gencve“ poświęca konfe- 
fencji warszaw sklej poważny artykuł, choć boleje 
- 1 usunięciom Litw y. W  jego ośw ietleniu tern 

Mniej występuje sukces Polski. Projekt porozu­
mienia bałtyckiego istniał oddawna w celu ocliro- 
nV no^>puwstałyeh państw przed imperializmem 
r°syjskmi i niemieckim. G‘ówną zasługę przc- 
ProwaUzenia go przypisuje autor artykułu Naczel­
nikowi Państwa Piłsudskiemu, który „uczynił z 
lll̂ ko główny punki swego zagranicznego pro- 
* ramu", popierany w 'tent przez Erancję. Pierw- 
^ ą  próbę zbliżenia uczyniły Estonja, Łotwa i Li- 
Lva- Finlandia i Pcftska trzymały się zrazu tta u- 
~^czm bez ich udziału związek byt za słaby i pra- 

niereamy. Sprawa Wilna wprowadziła pe­
wien rozdź więk między państwami battyckiemi 
y polską. Obecnie warunki się zmieniły. Rozwią- i 
£anie przez Polskę sprawy Wilna, polityka poko- 
•'owa p. Skirmunta wobec Rosji, groźba najazdu 
r°Wjski!ego na Finlandię, zwołanie konferencji 
Seuueńskicj kazały państwom bałtyckim oprzeć 
Sl(* ostatecznie o Polskę.

Związek ten ma ściśle określone cele. Sci- 
ci współpracy między czterema państwami, co 

Sodzi się z planem koalicji, oraz uczestnictwa w 
-budowie Europy i tu konferencja warszawska 
vest ..ostrzeżeniem" dla wielkich mocarstw, że 

8ruPą solidarną liczyć się będzie trzeba.
Państwa tc zastrzegają sobie jednak zupełną 

obodę działania i sprzeciwią się wszystkim po- 
^pPowieaiipjp konferencji, które godziłyby w ich 
t ^Wleżność lub suwerenność, dlatego zagwaran- 
^ wały sobie wzajemnie uznanie traktatów za- 
s artych z Rosją. Dlatego również sprzeciwiają 
ip. Francji, aby przejęły część długów

iiif y ch oraz wszelkiej, dążącej do hegemonii, 
Crwenqji ekonomicznej w Rosji.

pe P' Du Bochet zaznaczając, że na konferencji 
blok bałtycki bronić będzie przede- 

w_ swoich interesów, oszczędzając ró-
Prancić> Rosję, a może i Niemcy, 

lłr̂ 2|Wje, żg odda on wielkie usługi sprawie e- 
Dok i że solidarność jego jest gwarancją
^  i porządku. Blok bałtycki i Mała Ententa 
ró\yfi na w°icnnycl* gruzach, są czynnikiem

t °wagi z którym liczyć się trzeba obecnie.

Uznanie to nabiera tern większej wagi, gdy 
zważymy, że mówi to najgorętszy obrońca 
Kowna.

i J" *

Przegląd  światow y.
OPTYMIZM W  NIEMCZECH.

Wedle doniesień ,,Obs&rvera’ ’ optymistyczny 
pa strój zapanował w Berlinie, z powodu deklara­
cji p. Facty i jego gorących słów dla Niemiec. 
Niemcy pokładają wielkie nadzieje na zgodności 
polityki angielskiej i włoskiej, oraz na utworzeniu 
się bloku neutralnego o sympatiach wybitnie nie­
mieckich.

MARZENIA P KRAMARZA.
P. Kramarz w mowie swej na jednym z Ĉ- 

stjjfhiich wieców politycznych wyiaził się w spo­
sób następujący: „Naiwnością jest 'wierzyć, że
zdołamy Rosję podnieść pod rządami bolszewi­
ckiemu Interes Czechosłowacji leży w możliwie 
najściślejszej porozumieniu między wszystkimi 
Indami słowiańskimi pod wodzą Rosji. Ideałem 
naszym nie jest Mała Ententa w  obecnej formie, 
która tylko pozwoli dojść nam do celu, lecz pan- 
slawizm i Wielka Rosja jutrzejsza. Wobe-c roz­
bieżności zdań w  łonie państw ją składających, 
Mała Ententa może w  Genui zająć Wiko bardzo 
ostrożne stanowisko, zwłaszcza względem pro­
blemu rosyjskiego".

Gdy zważymy, że narodowa demokracja 
czeska przedstawia wielki przemysł i wielką fi- 
nansjerę, słowa te nabierają pewnej wagii i mogą 
być zapowiedzią odstępstw czeskich w  Genui, 
które dziś już przeczuwa „Vossische Zdg.“ . Rzu­
cają równocześnie jaskrawe światło na opór cze­
ski w uznaniu traktatu ryskiego, gdyż choć poli­
tyka p. Kramarza i p. Benesza są różne, mają 
niezawodnie pewne punkty wspólne.

P. A. THOMAS w  POZNANIU. m .
W  zeszłym tygodniu bawił w Poznaniu p. 

Albert Thomas w  celu zbadania warunków wpro­
wadzenia w życie 312 paragrafu traktatu wersal­
skiego o ubezpieczeniach. O energii i pracowito­
ści Polaków wyraził się z uznaniem, jak również 
o warunkach pracy w  Polsce. P. A. Thomas z sj- 
muje sic obecnie przygotowaniem mattrjęłm sta­
tystycznego na konferencję genueńską, gdyż mię­
dzynarodowe biuro pracy zostało zaproszone do 
Genuy.

ECHA PRŻESILŁNIA WŁOSKIEGO.
Polityka WatyVanu.

„Qbscrvatore Romano" omawiając przesilenie 
włoskie otwarcie przyznaje, że Watykan był wro­
go usposobiony dla Oiolitriego, a popierał żywo 
kanar/daturę Njttiego, Głównym kierownikiem 
tej polityki był kardynał Gaspari. Populiści zarzu­
cają Głoiittiemu zbytnie frankofilstwo. Nitti repre­

zentuje oczywiście zgoła przeciwny bii gun.
„Action Francaise”  równocześnie omawiając 

politykę nowego papieża podaje z. zastrzeżeniem 
wiadomość jakoby Pius XI. był zwolennikiem po-< 
rozumienia między Włochami, Niemcami a Rosją 
sowiecką, widząc możliwość wielkiego roz voju 
wpływów papieskich w tych krajach.

LLOYD GEORGE WIERZY W  KONFERENCJĘ 
GENUEŃSKA.

„Daily Chronicie" zapewnia, że Lloyd George 
wierzy w  konferencję. Zdaniem jego, może ona 
dać wyniki przechodzące wszelkie marzenia, 
rzeczywistnić może „sen o rozbrojeniu i brater­
stwie ludów“ . Lloyd George przypuszcza możli­
wość utworzenia stref neutralnych między pań­
stwami, aby w  ten sposób nic było żadnej wąt­
pliwości, kto pierwszy zacznie kroki wojenne.

Z KONFERENCJI EKSPERTÓW.
Konferencja ekspertów w  Londynie rozpatry­

wała sprawę trybunałów rozejmowych w Rosji 
dla zatargów między przentysłowcami rosyjskimi 
a zagranicznymi.

Projekt angielski .pokrycia długów rosyjskich 
został przyjęty.

UKARANY AMBASADOR.
P. Filip Bt rtelot, członek Rady ambasado­

rów, byty sekretarz ministerstwa spraw zagrani­

cznych, znany wróg Połaków, zawieszony został 
na lać 10 w  swych czynnościach przez komisję 
dyscyplinarną, za nadużycie wlatizy w aferze ban­
ku chińskiego.

Przegląd spraw niemieckich.
Całe życie polityczne Niemiec koncentrowało 

się dokoła reform wewnętrznych. Na pierwszym 
pjąrrie stanęła reforma podatkowa. Między stron­
nictwa,ni rozpoczęły się długotrwale rokowania, 
które kilka dni temu doprowadziły do porozumie­
nia. New y jednak projekt rządowy zmierzał jedy­
nie do przywrócenia rówimwagi budżetowej w  
ramach zwyczajnych wydatków, nic licząc się 
prawie zup dnie ze spłatą zobowiązań podpisanych 
na traktacie wersalskim. Zdaje się. że nowy rząd 
liczył się z tem, iż konferencja genueńska będzie 
zmuszoną do rewizji zobowiązań niemieckich. 
Tak prasa, jak i sfery rządowe niejednokrotnie
dawały do poznania, że Niemcy wezmą udział w 
odbudowie Europy, .a szczególnie Rosji, jedynie
ped tym warunkiem, że ententa zrezygnuje w
części lub w  zupełności ze swoich pretensji.

Nota koalicji. Tymczasem niespodzianie zu­
pełnie wpłynęła do rządu berlińskiego nota komi­
sji repaiacyjnej. w  której ententa domaga się spła­
ty7 długów w ściśle określonym terminie (dc 31. 
maja) i żąaa, ażeby odnośne pozycje zostały już 
tetraz wciągnięte do nowego budżetu. Nota w y­
warła w Niemczech wrażenie przygnęliająoe. W e- 
dług prowizorycznych obliczeń Niemcy są zmu­
szone wstawić do nowego budżetu o lo io  .60 mil- 
iardów marek, czyli, że cały z takim trudem skle­
jony kofm-promisypodatkowy musi być jeszcze raz 
przejrzany i odpowiednio podniesiony. Prasa nie­
miecka wszczęła z tegó powodu alarm i hasto 
„nicht annelimbar” . (nie do przy-jccia) ponownie 
zajęło szpałty dzienników. W  kotach rządowych 
panuje z tego powodu konsternacja i liczą się z 
możliwością nov.ego kryzysu ministerialnego. N2 
razie iząd zamierza odpowiedzieć notą, w  której 
będzie uzasadniał niemożliwość nowych żądań i 
wystąpi z własnymi kontrpropozycjami.

Nota ententy wywołała w całym kraju itową 
zyyżkę dolara, który doszedł już do 330'marek. 
Drożyzna z każdym dniem wzrasta. Mnożą się 
strofki i demonstracje. W  Berlinie odbyła się ol­
brzymia niaufestacia komunistów przy udziale 
około 20.000 ludzi. Z drugiej strony znowu nacjo­
naliści nie zasypiają gruszek w popiele.

Senzacją dnia było w ubiegłym tygodniu 
wydalenie 50 uczniów najwyższej klasy szkoły 
kadeckiej w Liclitenfekle ẑ powodu niesubordyna­
cji dla władz republikańskich. Prasa prawkowa 
zaczyna coraz śmielej wysuwać hasto rewizji 
konstytucji weimarskiej.

Wśród tego chaosu tymczasem kapitaliści ro­
bią coraz lepsze interesy. Niedawno pod patrona­
tem Stinncsa przystąpiono do założenia linji komu­
nikacyjnej między Niemcami a Ameryką połudn. 
za pomocą balonów steępwycli. Ostatnie targi w 
Frankfurcie n. M. osiągnęły rekord w frekwencji 
handiowei. Niedawno również spuszczono na wo­
dę nowy okręt o pojemności około 10.000 (on, za­
mówiony przeiz jedną z renublik południowo­
amerykańskich

Stosunki Niemiec z Polska wenodzą na nową 
drogę. Niemcy zwróciły się niedawno do Polski z 
prośbą o przepuszczenie towarów niemieckich do 
Posji. Polska, jak wiadomo, odpowiedziała przy­
chylnie pod warunkiem, że dyskusja nie będzie 
zmierzać ao iakiejkielwiek zmiany traktatu werT 
saiskiego i że Niemcy zaprzestana ekonomiczne­
go bojkotu Polski. Widocznie nadzieje stworzenia 
drogi handlowej do Rosji przez Litwę kowieńską 
okazały się za m^łc. Niemcy zaczynają się prze­
konywać, żc najlepsza droga do Rosji prowadzi 
jedynie przez Polskę. J. K.

 00-—

Ze spraw ukraińskich.
Świadczył się cygan... Charkowskie ..Wisty’’ 

z 7. bm. donoszą o mebeziucczeństwie, jakie groz-i 
sowjeiom ze strony Rumunii, kxón p<fltr^wje r&c- 
thurowoorn ’. Jako źródło tej informacji podany 
jest — lwowędci „Wtperud”. Jak wiadomo, nUnieje 
na kitli zieanstóej szereg pian. które dla utray- 
mania prestrge swych ebksbodtroekw, uągfe .wie 
trzą niebcsptocarńsMMB ĵ rwator oetimowsicfcJi'’
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Z prasy młodzieży. W  Koćomyji poczuło wy­
chodzić n-^dzyiwutyjny dwutygodnik młodzieży 
akr. f>t. „Mołoda ftromada’’, jako ouzwiercieałe- 
ttte prądów młodych wszystkich obozów politycz­
nych. — „Mytosa.", pismo liter.-ar/ wy-dawane 
przez młode siły zakordonowe, jak i krajowe, po­
jawi] się QT. 3. Pistuo to poszukuje nowych órog 
dla piśmiennictwa i sztuki.

Sowjety i Połruszewycz. „Obszczeje EKjeł<»T 
*  7. marca (we^.ie „Ridiiego Kraju” ) uouosi, że 
Rakowski zamictl wędkę na obóz netrusacrwy- 
czowski, obiecując oddziieleme ziemi halicki*.! od 
Rzpltej Polskiej. — Wierzymy, że łatwo r>a tę 
idee pozyskać „obóz Petruszewycza’ ’ .

H dach nad głową
Przed kilku dniami nadeszła z Warszawy 

prawaziwie hiobowa wieść urzędowa, fż komisja 
sejmowa uchwaliła przedłożyć sejmowi wniosek, 
domagający sie zniesienia ustawy o ochronie lo­
katorów w  ten sposób, iżby wolno było właśc. 
domów podnieść czynsz od mieszkań pięćdziesię­
ciokrotnie, a od sklepów i łoka!i biuuuwr-ch sto­
krotnie. Naturalnie, że w razie uchwalenia takiej 
noweli, właściciele domów bez wyjątku skorzy­
staliby z tego przywwein.

Mieszkanie, za które płacono przed wojną 
miesięcznie 100 kor. kosztowałaby odtąd 5000 mk. 
a za sklepy i lokale biurowe płaco.toby zamiast 
100 kur. 10.000 MU.

Każdy przyzat, że na tej wprost azarocej pod­
wyżce wyszlfby najgorzej urzędnicy państwowi i 
prywami, prawdziwi ci belod, a jdalej tzrw, inteli­
gencja, żyjąca ze stały uh a barułao skronaiych po­
borów. Kupiec przerzacKliy maturalnie całą zwyż­
kę czyiiszu na kupującego, to samo uczyniłby ic- 
botnik, któryby poftegając szczególnie na sile orga­
nizacji kazałby sobie więcej zapłacić, a majster, fa­
brykant, przedsiębiorca przerzucałby znowu cały 
ciężar ba odbiorców. Na teogo mógłby adu. k 
pczerzncić olbrzymie to obciążenie urzędnik?

Na kogoby jfc przerzucił emeryt, pobierający 
marną emeryturę — h *  też wdov a, pobierająca 
1*160 irfk. emerytury, a która przecież musi także 

1 mieć dych nad głową.
Njc tylko nie mogła.] skuteanńe 

! przerzucić twch ciężarów na hme barki, lecz w  
dodatku musieMby oprócz tego nowego oboweżenk 
ponięść konsekwencje im  ej a olbrzymiej fali <hv- 

I żyzny, któratry naturalne m biegiem raeozy po-

'.-stała skutkiem tak nagiej, a niesłychanej w  dzie­
jach podwyżki czynszów.

Wyszedłby na tern dobrze tytko właściciel 
domu a pozornie tylko skarb państw? — który li­
czy n« to, że od podiiiesłonych czynszów lytulem 
podatku domowo- a>/y niżowego zahk-ize blisko
połowię. Powiedzieliśmy tylko pozo, nsc, gdyz^fak- 
tyczn&e podwyżka taka wywołałaby ńieprzewi- 
dzianąjwidoczme przez rząd katastrofę gospodaT- 
azą —' i kto wie czy nie musiałby teren rząd za­
radzić i czyby to nic kosztowało więcej, niż do­
chód, osiągnięty % tej podwyżki.

Uprzytomnić sobie wreszcie należy, że po 
poawyćce czynszu przy szłaby dalsza podwyżka 
opust za gaz, elektrykę, wodociągi, pozatem je­
szcze podatek, pobierać się mający od czynszów 
przez poszczególne gminy, a wreszcie nowa fala 
drożyzny wszystkeh artykułów pierwszej po- 
frzeby. ^

Podwyżka pięcdziesięciakrotna i stokrocna 
,z dnta na rfT4eri była rzeczą niesłychaną nawet 
podczas wojny i w  latach powojennych i dlatego 
uważanrj ją za projekt niepuczytalny wprost 
niemożliwy do .przyjęcia. Podwyżka mogłaby po­
stępować tyftv etapami, stopniowo nigay <zaś na­
raz o-5000?£.

W  innych paiistwaun, jak np. we Francji i w  
Austrii, rząd dła umożliwienia ludności egzysten­
cji sprzedawał ohleb po cenie niskiej, dosiadając 
do tego sumy miljaidowt. Wyobraźmy sobie, żc 
tam sprzedawano taki chleb po 10 mk. i przyzwy­
czajono do tego ludność, a naraz cncianoby po 
zdaniu sobie sprawy z tego, że budżet państwowy 
takiego ciężaru da1 ej yytrzymuć nic może — pod­
nieść z dnia na dzień ceny chlebe z 10 mk. na 50C 
Uio Mhrt mk. Czyby to było do przep,<ywadzema?

Całe społeczeństwo z małymi wyjątkami, a 
szczególnie unsędSmay i Ł zw. inteligencja, zuboża­
ła, zmszozoua — robi bokami i nie mogąc dopro­
wadzić do równowagi »u dżetowej, od,na wda sobie 
wszystkiego. Istnieje ona po wielkiej części tylko 
w ten sposób, iż wysprzedaje się na opędzenie 
niezbędnych kosizujw utrzymania. Naraz przyjść 
ma taka podwyżka, wynosząca w" budżecie demo - 
wyra przynajmniej kilkadziesiąt tysięcy marek 
rocznie, a oprócz tego nowa tai a drożyzny. Kto to 
wi trzyma?

Czy p. Michalski, godząc się na taki projekt, 
który ma być dla zdezelowanych finansów pań­
stwa złotem jabłkiem, liczy tylko na to, że urzęd­
nicy i inteligencja, któjych w pierwszej mierze ta 
podwyżka dotkide — .me są zdolni do zrobienia 
rewolucji?

iGzy Sejm a »  zda sobie z tego sprawy, 54 w  
olbrzymia i nagła podwyżka wywołałaby
przewidziane przez komisję sejmową i p. 
sk iego skutki i byiaby tylke propagandą bois*^ 
wizmu?

Cóżby się stało w raizie wyrugowania w ■ 
Lwowie dziesiątek tysięcy osób z ich mieszkał*; 
pozbawienia ich dachu nad głową? Wieieoy ^  
sztowały baraki dla pomrt n  iz»-ma tych tysię^ 
bezdomych?

Prawda, że podczas wojny i przez następ*? 
lata wtaśc ciele domów pozbawieni byłi częśa <b- 
o bodu, a niektórzy nie mieli nawet wcale docm? 
z tego źródta, zapominać jednak nie należy o y  
brzymirn wzroście wartości domów — kto*- 
dla kamierwczników jest pewnego rodzaju koi-n/e11 
satą. Dom, który przed wojną przed* iawiat w * 
tość 100.000 mk. przedstawia dziś wartość kffl^ 
nastu milionów mk„ a po stopniowej nawet ty#1 
podwyżce czynszów wzrośnie jeszcze jego ^ ar 
tość. To jest odszkodowanie znaczne. Nie P°i . 
myślano jednak o odszkodwatuu i zabezP^ 
czeniu dachu nad głową tym, któ*^- 
wycieńczeni i zrujnowa-ni długą wojną i 
następstwami znaleźliby się w rozpaczirwem 9S! 
łożeniu, gdyby niesprawiedliwy, krzywdzący 
Ijony obywateli projeki ikomisji sejmowej miał S<* 
stać obowiązującym.*

Nie wątpmy, że Sejm suwerenny nie dat*** 
do zrealizowania tego niepoczytalnego wpro* 
projektu, który •autorom jego nie przynosi wc31' 
chluby.

Spodziewać się należy7, że na zwoływanych '' 
tej1 sprawie wiecach wypowie się o ,yrr projekC  ̂
społeczeństwo, a szczególnie .urzędnicy i 
gemcja, które przedewszystkiem paść mają oi& ą 
projektowanego eksperymentu,

Z. Fi-

WIKTOR EMANUEL KAWALEREM O R D ^ 1 
BIAŁEGO ORŁA.

Warszawa. (Tel. wł.). (G). Dziś wicCZO*lPS 
wyjecliał do Rzymu via Wiedeń rKywomlaooW^ 
poseł polski przy kwuyjiałe p. August 
Nerwy poseł zabawi Kilka dni w  Rzymie, poC0*ęL
uda się do Genewy, gdyż należy do delegacji
czasie pobytu w Rzymie wręczy p- Zaleski ^  
uwierzytelniająice, oraz w  imierm; rządu polski 
go wręczy któlowi Wiktorowi Emanuekrwi 
wyższą odznakę orderu Białego Orła.

Kronika teatrafna.
Teatr W ielU: M  skibę’’, dramat w 4 aktach jo .  
sipa K os ora, przeł. J. Geszwind. — le a u  Mąty: 
„Nieporozumimiie", sztuka w 4 aktach Zapolskiej. 
Teatr Włehd: „Nasi nujserdeczniejsP, k^ow«ba

w 4 aktach Sardou. jubileusz Ireny Trapszo

Wystawienie dlisunatu pałwdmowo-.'dowiań- 
skiego poety Kosora, znanego i poza granicami 
swej ojczyzny, byto czynem ze względów połt- 
.yczm sń i kióaaialdycłi douiosływ, z urtystyczzie- 
go >zuś i*mlrtu widzenia mteresującym i pożąda­
nym. Dla unflt«śęd& możliwych nieporozumień 
jest rzeczą wskazaną spojrzeć na tę sztukę pod 
odpowiednim dla niej kątem widzenia.

Dwa ptorwśtstki*składają się na ten dramat: 
jeden to ziemia, jej mieszkańcy, krajobraz,, zwie­
rzęca dorwwe, obejście, obyczaje — jędnem sło­
wem epika — dla obcego rówmcż etnografia —  

. tnomeuty i e®*touy nieistotne w dratmacie w ści- 
ilejszem znaczeniu, o ile ćhcfcby częściowo wy- 
chouzą poza tek akcji, tu jednak najbardziej Istot­
ne i cLarakcerystyczae; ónug. to symbolika, pro­
blemy, Sterwsura, nałożone na to środowisko, 
zmazane z trądami i ideewni *’tfcratiw hmych, 
rzeczy w dramacae właściwym centralne, tu ted- 

uboczne i znacznie mmsj chamhferi styczne. 
A łudzae — z\> Uszcza bohaterzy — obracają sie 
walczą i cierpią między tymti dwoma biegunami.

Ten „dramaJ” — tak go nazwał autor — jest 
etapem na drodze, wiodącej od epiki swoistej do 
właściwego dramatu, ( rdkrywa się nam tu i daje 
odczuć pok3vWHÓsrwo z literaturą m. i. btsłsarsks, 
i nktŁhbk? To n-s literat, mebgeot patny i

wgłębia się w wieś, nie, to ktoś, kto z wsi nie­
dawno wy<w.;dł i całą ma w  sobie /tak — że nie 
musi oglądać sie poza siebie, spogląda przed sie­
bie •>— na literatury.

W  tej twórczości, dcup-aoowywu^ącej się do 
dramatu, poważnej, szczerej i świeżej, są zadatki 
gtfębszej problematyki. Stosunek człowieka do zie­
mi, z kilku stron przedstawiony, wprowadzić ma 
na* w  całokształt etycznych zagadnień. Jaki ma<; 
być nasz stosunek do ziemi: czy zespolenie się
z nią w żądzy i miłości tak gwałtownej .i wy­
łącznej, że wszelkie inne względy przygłusza? 
Czy stąpane po mej łekką, pieraeiiającą siupą ro- 
botoika lob cygana? Czy posiadanie, uszlachetnio­
ne kulturą, etyką, wprowadzające miłość ziemi 
w całokształt innych wartości, umiejące ustępo­
wać, rezygnować?

Dramat wewnętrzny jasnego bohatera sztoki 
bogatego chłopa Hilarego Saticzaj obraca się oko­
ło zagadnienia: czy ustępować wobec zła —  czy 
zwafcrać je — własną jego bronią? Sabcz to 
Liewny „bożych ludżi" rosyjskich i skandynaw­
skich poszukiwaczy prawdy, to boży człowiek, 
budującv gmach swej etyki, starający się odczy­
tać glos sumienia i życie według niego ułożyć. 
Człowiek boży, lecz mocniej na zietm osauziony, 
mniej oehrv i głęboki, nie mający w  sobie uroku 
owego szlachetnego, pięknego a ndeuży ocznego —  
zatracattei -śó nosyjskich swych braci.

A dzieje tdę rak, że w  waloe „o skibę’’ z bo- 
haTemn ozamym, Gtrsza Regałiiietn, którego po­
żera głód i namiętność ziemi, pod wpływem ■oto­
czenia i żony, gardzących dn ześcijańskic n na- 
stawianiem poSuzka i podszjezuwaheyel du a . i 
ki, Salicz pobiją wroga własną jego broi’:a. za­
bija, »ecz tem *amem ulega mu vvc" .. irzi k . Dra­
mat kdra y śwj jednak tylko Ftzycznie, niema

rhałeży się dekoracjom pp. Bałka i PotityńsWffi:
.cyp^-

w nim zakończenie dudtowó&o, ctyczneg-o. ^  
wiem/, jak Sabcz reaguje duchowo na wlWg 
czyn, czy potwierdza go w  sunńenh', czy 
maje się wewnęuzi ar •' Odpowiedź na to 
leży przecież na głównej Rnji dcamatu.

— leatr lwowski wystawił sztukę jngoslcH^  
ską z wielkim naitładem kosztów i staranI ,̂1*  
Pochlebna wzmianka — mimo pewne usterki _

Możnaby I. aktowi pod wzgiedem dekoraCj- ,
niejedaK) zarzucić: że był — jak zazwyca*iJC
scenie lwowskiej vieux jeu; że niebo było>!5
wyrazu i niewyprasoftiane: że krajobraz ^
oschły, nie nńał harmonii barw, powietrza, 
spektywy. Lepsze były dekoracje w akcie J 
a wnętrza chałup w  IL f HI. były świetne ” 
każdym względem. To należy" podkreślić * ^  
kiem uznaniem. »

Bohaterem jasnym był p. Barwtóskb 89 
tardtzo poprawny, soiidny i stateczny 
żyjący w  zgodbie z paragrafem i nie 
wantir, lecz nie boży człowiek, szmauący . 
niepokoju, o wysołdej wewoędrzaej tem peru j 
P. Justian czarnego bohatera grał bardw 9 ^  
ziście, poanystowp, etokiowrie i z wredciod ««  
wodzeniem. P. Justiwn jednak jes* t a rd z r jj*^  
rem charakterystycznym, te<*nJkwm, niz 
łowym boliaterem. A bobaterem rreetoa ^
rob Guszy. — Reszta przeważme t«jpr?wna^ 
nirktóremi rolami, niefortaaaie
Sceny zbiorowe w  aJodte IV. żywe 
p. Bąrwiński.

b

' Szereg niepoTOzamtef’ w  „N!cj 
Zapolskiej: drzw^ tz zewua+rz zamyka**^ 
dzfcklną dłonią; polrylowanc głosy
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Exposó min. Michalskiego
Warszawa. (PAT.) Sprawozdanie z posiedze-

5® sejmowego z dnia 28. marca 1922. Pos. Reger 
Jjy P  S.) -wniósł interpelację w  cprawie przctrzy- 
fy *®  w  areszcie śledczym p. Dąbala. W  odpa- 
'yyjjki minister sprawiedliwości p. Sobolewski 
iy°^ył szczegółowe wyjaśnienia, stwierdzające, że 
■ tej sprawie nie ma przekroczenia prawa.
- . Z kolei zabrał głos minister skarbu p. Michał- 

kióry przedkładając preiirrńnajrz budżetu na 
P j*  aoŁpodairczy 1922 zauważył na wstępie, że 
'“ ^hmina. z ma przedewszystl lesn dać obraz do- 

czasowej gospodarki państwowej, opartej na 
dęciach rachunkowych dochodów i wydat- 

przeszłe okresy gospodarcze. Ponadto 
^■edkłada minister zestawienie krajowych i za- 
^ n ic zn y^ i długów ‘Rzeczypospolitej Polskiej, na­
depnie przedkłada biloins zagranicznego ha no lu 
*°A^powdgo Polski w  łatach 1920 i 1921.

Go s p o d a r k a  f in a n s o w a  j e s t  p r a w i , 
d l o w a .

OsoDho dołąceiony pndżer inwestacyjny od- 
^wiacla' postulatom prawidłowej gospodarki pań- 
^ o w e j .  MinisteT wykazuje, że ogólny bilans uO- 
?bodóv* f wydatków rzeczy wistych od 1. listopa- 

1918 do dmki 31. grudnia 1921 prz^dstawa się 
¥  ćałem państwie jałc następuje: Wydatki mm 

19.3S9.645, dochody 102,130.658.594 mk. Nie- 
221,988.731.061 mk. Ciężar utrzymania pań- 

***9 leży praw te wyłącznic na podatkach, opta- 
"̂Cn Celnych i monopolach. Jestto stan niezdrowy, 

*tóry jak /najrychlej ulec musi zmianie. Dnia 31. 
Ł l«hda 1921 stan długu wewnętrznego wynosił 
®j^eszło 257 nńłjandów mar. p., długi zaś zagra- 
t“Cz>tie Polski z tegoż dnia, wy nosiły przeszło 283 
• ̂ ioinów dolarów. Mówiąc o budżecie z&granicz- 
■?>*«. phuster skarbu wyraża wdzięczność Fran­

cy? zą jej pomoc i składa jej szczere podziękowa- 
?*• Cześć i wdzięczność wyraża mówca t«kże p. 
^°®verowi, wyrażając równocześnie .prośbę, aby 
Sj^Ocna akcja została przedłużoną do k ,ńea br.

■-ichcd/.ąc .do omówienia budżetu na r. 1922,
, WnAnia minister, żc dążył usilnie, by budżet za- 
^ferał prawdę dez żadnych upiększeń. Budżet 
^kazu je  w  wydatkach 591,633.909.504 mk„ w-do- 
 ̂ kiach 458,620.314.425 mk., niedobór mk.

3.595.196. Po raz pierwszy budżet n a s z  o- 
T-fettuje wszystkie trzy zabory z wyjątkiem Ś!ą- 

■ a> co ma doniosłe znaczenie dla pełnego zobra- 
^^ania życia państwowego.

BUDŻET POLSKI JEsT BUDŻETEM POKO­
JOWYM.

Minister następnie charakteryzuje poszcze­
gólne części budżetu. Mimoto „udżet idmimsts acji 
wojskowej jest budłżelem pokojowym. Polska 
składa dowód, że chce żyć w  spokoju. Armia na­
sza jest każdej chwili gotową do obrony granic.

NIEDOBORY I NADWYŻKI.
Dochody zarządu kolejowego, prenmmowane

są w  sumie 168 mil jardów mk., wyoatki -zaś w  su­
mie 170 i pół miljardów mk. Preliminarz budżetu 
ministerstwa roknłctwa wykazuje nadwyżkę do­
chodów nad wydatkami w  sumie przeszło 12 ml- 
. (jardów mk. Wydatki inwestycyjne ministerstwa 
poczt i telegrafów przenosi 4 miliardy. Oczeki­
wane podjęcie regularnego obrotu handlowego 
z Rosją wpłynie korzystnie na wzrost dochodów 
pocztowych w  ruchu sąsiedzkim i Iranrayt^wym. 
Z budżetu ministerstwa róbót publicznych w o- 
gólnej sumie przeszło 23 mdja/rdy, wypada na 
inwestycje przeszło 20 miliardów, czyli przeszło 
.71 proc.

ODPUDOWA KRAJU.
Na odwuoowę kraju wydano do końca r. 1931 

6,700 000.000 mk. W  obecnym okresie budżet 
przyznaje na ten cel kredyt w  wysokości prze­
szło 11 rrriłjardów mk. Budżet na 1922 zamyka 
się deficytem. Deficyt budżetowcy w  gospodar- 
.stwach państwowych jest dziś zjawiskiem niemal 
powszechncm i światowem. Kiedy dawniej pań­
stwa dążyły do usunięcia deficytu budżetowego 
drogą powiększania dochodów, dziś zagranica 
idzie nasamprzód drogą oszczędności wydatków1 
administracyjnych, w drugim zaś rzędzk: dro^ą 
pov-iiększenia dochodów7. Popka nie będzie nw>- 
gia przykładu tego naśladować. albowiem Polska 
jest państwem, w którem daniny publiczne, a 
zwłaszcza, podatki bezpośi ednie są najniższe 
w  porównaniu z innymi podatkami. Wprowadza­
ne bvdą oszczędności, a równocześnie nastąpić 
trnssi popieranie produkcji krajowej i wyórtne 
.podwyższanie dochodów prjn.cattino-gospodaTCzy ęh 
państwa z przedsiębiorstw!- zakładów itd. Prze­
chodząc dio omówieniu budżetu inwestycyjnego, 
.minister zaznacza, że wydatki na injwstyęje w  
państwie, które powstało po kilkuletniej wojnie 
światowej i musiało natychmiast dwuletnie sta­
czać boje, muszą być ogromne. Koniecznem jest

wydatki te traktować osobno, zarówno pod 
względem bu< żetewym, jakoteż pod względem 
pokrycia.

KAPITAŁ OBCY WAŻNYM CZYNNIKIEM 
UZDRAWIAJĄCYM.

Polska zapewnić sobie musi współprace kapi­
tałów7 obcych Min. jednak czuwać będzie nad tern 
aby fen obcy kapitał państwa nie ujarzmił. Mir.st. 
cyframi stwierdza, że w dziedzinie podatków pPR. 
średnich należy starać słę o powiększenie docho­
dów z konsumeji tytoniu i tom tłumaczy zamiar 
zaprowadzenia w  całej Polsce monopolu tytonio­
wego- Ze sprawą powiększenia dochodów skar­
bowych w ścisłej łączności pozostaje ulepszenie 
i uproszczenie administracji skarbowej. W  naj­
bliższej przyszłości zamierza ministerstwo skar­
bu drogą wydania, -względnie skodyfikowania naj­
ważniejszych ustaw uprościć systemat podatko­
wy i dać władzom skarbowym możliwie jasno 
skodyfikowane przepisy. Minister omawia na­
stępnie skarbowość samorządu i zapowiada w y ­
raźne rozgraniczenie źródeł docJiodowycli między 
państwo a samorząd. Idąc za wzorem i/nnych 
państw, musi i Polska zwrócić swe usiłowania 
ku zmniejszeniu olbrzymieli wydatków budżetu, 
a więc: 1) zwolnić admin. od gospodarki pewnych 
działów, 2) dokonać redukcji włądz i urzędów o- 
raz pcrsonalu w tych działach, które z natury 
swojej muszą >pozostawać w administracji pań­
stwowej.

O DOLĘ URZĘDNIKÓW PAŃSTW.

Minister zapewnia, że sprawa materialnego 
uposażenia pracowników państwowych Zarówno 
wr roku ubiegłym, jak i obecnie, stanowi jwkio z. 
najpoważniejszych i najaktualniejszych zagadnień; 
państv7owych. Mówca wykazuje, co rząd dotąd1 
w tym kierunku i^zynit i zwraca uwagę, że re-' 
gułacja systemu uposażenia urzędników wie da się* 
realnie przeprowadzić przed stabilizacją waluty.' 
W  końcu oświadcza minister: Założenie Banku i
bidetowego, który będzie- drukował bilety banko­
we, jak tego z wielu stron u rras się żąda, w  wa­
runkach obeciych do celu nie doprowadzi Akcyj­
ny Bank biletów y  w7 Polsce powstać może i po­
winien dopiero na tle względnego przynajmniej 
zrównoważenia budżclowego. Mam wrażenie, ż f 
na tę drogę wstąpiliśmy. Jeżeli z Całą energią 
przeprowadzimy zwiększenie dochodów i ograni­
czenie w ydatków, zbliżj my sie dc celu upragnio­
nego przez caty naród.

W  grubych rysach kreśli nastęonic minister

Trio B-dur Scrtuberta, odegrane z wielką werw'ą 
i smakiem Również wykonanie Mozarta B-dur 
Tria odpowiadało wysokisn wymogom artystycz­
nym. Burza oklasków zuruśila koucertantów do 
odegrania dodatkowo dwóch części :r Tria Aren- 
skiego. Cieszymy się, że doskonały ten zespół 
przyczynił się swym występem do w7abudzen.a 
u nas zainte-resmvania najszlachetniejszą gałęzią 
szuiki — muzyką kameralną.

Wieczór s*ynnej skrzypaczki Almy Moodte. 
był dla mej nowym sukcesem. Młoda ta artystna 
-ozporza-dza piękną techniką i rutyną koncertową. 
Ton jej nie tyle dotwśrj, oo nadzwycią; essen- 
cjonahiy i szlachetny, brzmi równie przekonywu­
jąco We w7szystkict’ pozycjach. Szczególnie tozwi- 
nięcą jest technika prawej ręki; pociągnięcie smy- 
azka jest niezwykle gładkie i zdosnc do oaoawairla 
subtelnych mtansów7. Obszeiny program zawie­
rał T a r t e g o  Soiiatę O-mull, Lalo: Koncert 
f-moll. riindinga Suitę A^moH i szereg nniej-^zyct 
nrworów7, j, których przemba Sarabauda i Tam- 
birrin Leclarra zasługuje ua s.pecjainą w ẑmianKę. 
N» poezątitu drugiej części obdarzyła nas kun- 
ec-rtaaTtki miłą niespodzianką: nadprogramówem
wykonaniem Romansu K. Szymanowskiego, latei 
oretacja utworów była stylowa .i wyrwo ma Po- 
minąwsy bi i ówdzie rnuwmałną triedyspozycję 
można mówić o całości bez zan^utu. Mimo entu­
zjastycznych owacji Alma Moocfte spiesząc w dal­
szą podróż pożegnała putołtczijMc bez iwtdda3cuv 
muzyczinych. Akorupaniame-nt <łr. E. Steipbergy;’ 
był, jak ;wryKle ze wszecnm»r podrwrfy i po 
dziwu godny. Dr. Admn Solły*

P°staci za kurtyną; przedw'czesny rekonesans wolny Czaki. ScenV zborowe, udeg^ane przy ich 
jednego z artystów w  kierunku drzwi, któremi, współudziale, wypadły Koncertowo. P. Barwiftskf 
^feł wnejść w chwilę później; nie fortunnie ułoko- bardzo poprawny w ‘r.iomemacłi lżejszy cli, mniej 
^ n a  podusz,ka, mająca reprezentować — żołą- dopisał w7 uczuciowych. Pełna wrer,wy p. Jan- 
^  — i tym podobne objawy staranności. Wśród koWska, dobrzy pp. Dębicka, Hierowski, po- 
^ s t ó w  bardzo dobra p. Rasińska w  roli cha- prawni zupełnie Okomicki i Łozińska. 
r̂ kterystycznej, barbio poprawna p. Okornrcka.

♦

^dawałoby się na pierwszy rzut oka, że Irena 
Mbszo dopuściła się rfiedyskrecji wobec siebie 

**niei.. przyznając się do 35 lat scenicznej pracy.
Tura wda! Ten jubileusz jest objawem zwydę- 

yMa nad sercami słuchaczy, nad kunsztem sce- 
^ y m  i latami pracy.

'Lekką stoipą przemierzyła tę przestrzeń lat. 
k^f^taje to w harmonp z jej sztuką wdzięczną, 

®|bwabną, łączącą naturę z kulturą, szczerość ze 
i wdzięjdem. Wiellcim jest wydnek fycia 

^licznego, objętegd r >lami pani Trapszo: piękny 
I^Jniech, wdzięczne Avestchnieflłe. w zrusza iąca łza 
! Piękne derpienie. Tem sie tłumaczy poptt'amość 
^ny Trapszo: publiczność lubi, gdy piękno jest 

^sknem w ścfślejszem znaczeniu tego słowa.
komedji Sardou, produkde nie uczucia, lecz 

^■rachowania, w fabrykacie scenicznym, ale fa- 
^Jacie pierwszorzędnym (wyjąwszy zakończe- 

solidnym na modłę bardbo przedwojenną, bo- 
w metywy i subtelnym w  połączeniach, 

■ Trapszo grała całą duszą, z całym wdziękiem 
'■'sszerosda, tak dobrze nam znaocmi. A obok 

*J swjętny tercet: dyskretna, niezrównana w tej 
Kwiatkiewieżowa (ręce położnie złożone, 

'Puseczona skromnie głowa — i rozradowane, 
■■ °śfiwję błyskające oczy), .lustian doskonały 

' u' f ż ó ł c i o w i e c  w właściwej dla 
7«ole roli charakterystycznej — i poważny, po-

Jubileusz wypadł Wopaniale. Przedstawienie 
nie przyniosło wstydu jubileuszowi. A to już wiele 
znaczy. Włodzimierz Jantpołski.

Z  m u z y k i .
Trio: B, Pozniak R. Deman—H. Dechert.

Koncert Almy Moodie.

W  Trio, ktÓTe usłyszeliśmy onegdaj, spoczy­
wał part fortepianowy w rękacłi cenionego za­
granicą pianisty p. B, Pożniaka, Lwowłanma, part 

! skrzypcowy w rękach p. Demai a. obęaiie koai- 
cercmtsirza. opery państwowej w Berlin u, którego 
teatr lwowski swego czasu z żalem żegnał. W y- 
b«tny wiolonczelista nietnipcld H. Deckert uzupeł- 

' niał tę anystyczną trójkę. Trzeba podnieść wiel­
kie zalety7 muzyczne każdego z koucertantów, jsrk 
1 wysoki poziom arty styazny całego zespołu. 

| Trio doskonałe zgrane, w kon a ło  utwory nao- 
zw yczaj stylowo, dając dowód swej p^soktej 
kultury muzycznej. Na program złożyły się Tria 
Schuberta, Mozarta i Smetany. Dwie pierwsze 
częśa Trio fortepianowem Smetany g-moll 
przekonywały więcej, jak Allegro i Finale, gdzie 
z powodu nidabyt‘kamea «tnesro układu partu toi- 
tepianowego głosy smyczkowe zwykłe nikną 
w toui dźwięków fortepianowych. Całość o te­
matach bladych, uiczbyt indywklualnych, _ nie po­
zostawia głębszych w-rażeń. Clou wieczoru było
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•braz rozwoju przemysłu i niezmiernie intenzyw- 
'nego wzrbstu wywozu i kończy swe przcmówie- 
Jie słowami: Wierzę niezłomnie, że rządy pol­
skie wraz z  Sejmami polskimi mimo różnicy zapa­
trywań i walk nieuchronnych a koniecznych w 
życiu poiitycznem wszędzie, a więc także i fi nas, 
oprą przyszłość Polski na granitowych jiodsta- 
wacłi, a pierwszy Sejm ustawodawczy, który od­
rodzonej Polsce dat konstytucję, ustawę o darni­
nie i  o środkach naprawy gospodarki państwo­
wej, nie rozejdzie się, zanim pierwszy tein budżet, 
obejmujący całe państwo, nie JwKia i nie uchwali
jako trwały pomnik swej pieczy nad stosunkami
państwa i konstytucyjnością rządu.

„SALUS REI PUBLICAE SUPREMA LEX“.
U nas dla wszystkich stronnictw, dia rządu 

1 Sejmu, dla całego narodu jest jeden dogmat i 
.przykazanie, co nas łączy: „Saius rei pmbłicae su 
prema lex“ . Pc przemówieniu p. ministra Michał 
'skiego oewały się w całej Izbie huczne brawa 
oklaski. Dyskusja nad eypose p. prezydenta mini­
strów ora? p. ministra Michalskiego odbędzie sie 
w następnym tygodniu.

Następnie po krótkim referacie p- Opali (N. 
Z. L.) Jzba przyjęła w  drugiem czytaniu ustawę 
«  przedłużeniu okresu urzędowania organów'' sa- 
■irwządowych w b. zaborze rosyjskim. — Na tern 
posiedzenie zamknięto. Następne posiedzenie od­
będzie się we czwartek o g. 4. popołudniu.

TERROR HAKATYSTYCZNY W SEJMiE.
Warszawa. (Tel. \vt.) (G.) Członek kiu-bu .po­

selskiego niemieckiego Friese, poseł z Lodzi, zo­
stał zmuszony do wystąpienia ze swego klubu 
<Pod naciskiem swych kolegów, któizy mu zarzu- 
caii zbytnie potonofitetwo, P. Friese zgłosił akces 
do kinbu mieszczańskiego.

O WSKRZESZENIF RUCHU BUDOWLANEGO.
Warszawa. (AW.) Wczorą] .wieczorem od­

była się Sesaa Komitetu ekonomicznego radj mi­
nistrów, poświęcona zagadnieniom budowlanym. 
W  czasie obszernej dyskusji wszyscy mówcy 
stwierdź'di konieczność jak najr* cwela/ego roz­
poczęcia ruchu budiowić nego

RZĄD POLSKI PRZYGOTOWUJE SIE 
d o  o b j ę c ia  g . Śl ą s k a .

Warszawa. (AW.) Wobec prawdopodobnie 
bliz kiego terminu objęcia przez władze polskie 
przyznanej nam części G. Śląska, rząd polski za­
początkował szereg prac pizy gotowawczy-ch, ma­
jących na eehi osgaimację przymałego w©je- 
wucbdwa śląski*, go. Obecnie administracja spoczy­
w a  w ręku władz niemieckich. iJrcy  każdym jed­
nak nacztłniku powiatu (T-andrróŁ) znajduje się 
przedstawiciel Naczelnej Radły Lud., którego o - 
bowiązkaetn jest obrona interesów polskiej ludno­
ści i zaznajamianie się z zasadami urzędowwtia. 
Przedstawiciele ci prawdopodobnie obejmą -w 
przyszłości stanowisko starostów. Oprócz przed­
stawicieli polskich w  powiatach delegowani są 
ró dmie >, przez N. R. L. przedstawiciele do wła-dz 
szkolnych i sądowych. Na skutek poczynionych 
już obecnie przygotować przez rząd połskl, w 
chwił! objeda G. Śląska będziemy mpełnie przy­
gotowani do sprawowania tam rządów bez nara­
żania ludności miejscowej rta jakiekolwiek wstrzą- 
śnienda, które się zazwyczaj dają zmwaźyć pr/y 
zmianie władzy.

ROKOWANIA POLSKO-NIEMIECKIE TRWAJĄ.
Paryż. (PAT.) Havas. Komunikat sekreta­

riatu generalnego polsko-niemieckich rokowań w  
sprawie G. Śląska oświadcza, że wbrew informa­
cjom prasy pertraktacje b^z przerwy trwaja sto­
sownie do projektu zakreślonego przez prezyden­
ta p. .Cróoodra. Zwłoka ta pozwala o. Csriondrowi 
na ‘■•droczenie wydania decyzji w charakterze ar­
bitra i daje możność obu stronom tło czynienia u- 
siłowań w cełu dojścia do zgody. Taka metoda 
wydała dla rokowań bardzo pomyślne wyniki, 
gdyż doprowadziła do zumie jszenia liczby lrwe- 
stji spornych, z jedenasta kwestjj do jedhei a mia­
nowicie lrkwkłacii majątku niemieckiego. Jeżeli 
■wysiłki prezydenta Calondri jako pośrednika nie 
doprowadzą do zgody stron, to wyda on w  krót­
kim czasie decyzję w charakterze arbitra.

RADA LIGI NAR. ZAOPIEKUJE SIĘ UCHWA­
LAM! MIĘDZYNAR. KOMISJI SANITARNEJ.

W uszawa. (PAT.) Dziś o godz. 11 przed 
południem odbi ło się ostatnie posiedzenie plenar­
ne nriędcynarodowej komisji sanitarnej. Sekretarz 
gmerainy p. Rojdiman odczytał teiegram prezy­
denta Ligi .Rady narodów, przesiany na- ręce Pre­
zydenta min. Ponikowskiego: Rada Ligi poleciła
mi zapewnić Wasza Ekscelencję, żę zdaje ona 
sobie całkowicie sprawę z  powagi problemu ba­
danego przez konferencję. Ponadto Rada zwróciła 
się do mnie z prośbą o poóa-nie do wiadomości 
Waszej Ekscelencji, że upoważniła mię jako prze­
wodniczącego Rady Ligi narodów do przedsię­
wzięcia Wiszelldch rritZbędnyuh środków celem 
zwrócenia uwagi wszystkich rządów reprezento­
wanych na konferencji genueńskie., na sprawo­
zdanie konferencji warszawskiej. Poiip. Hymans, 
przewodniczący Rady Ligi narodów.

PO  ZAMKNIĘCIU MIĘDZYNARODOWEJ 
KOMISJI SANITARNEJ. 

UROCZYSTE PRPYJĘCIE W  BELWEDERZE. 
Warszawa. (PAL.) Dziś o godz. 5 popołudniu 

odbyło się w belwederze przyjęcie wydamc przez 
Naceefnika Państwa dla uczestników mięcfzyna- 
rodoweij konferencji sanitarnej.

MIN. SKIRMUNT W  PARYŻU.
P«ryż. (PAT.) Havas. Przybył tutaj polski 

minister spraw zagranicznych Skirmunt. Na dwor­
cu kolejowym powitali go poseł polski Zamoyski 
wraz z perso1l|lem poselstwa, oraz reprezentanci 
rządu frimuiskięgo. Po odbyciu w najbliższych 
dniach konferencji z prezydentem ministrów Poin- 
caretn, minister SJciriirunt uda się dnia 2. kwietnia 
w drogę do Londynu, gdzie odbędzie konferencję 
z fooydem Georgroi nadepnie odjedzie do Bruk­
seli, a z Brukseli do Genui.

ROSJAJDAŻY DO UTWORZENIA KONSU­
LATU W  GDAŃSKU.

Gdariflr. (A. W ).  Przedstawiciel A. W . Jfc- 
wiaduje się, że p rzed sta wici e istw o rosyjskie w  
Warszawie zakomunikowało min. spraw zagrań., 
iż rząd ros. nosi się z zamiarem utworzenia kon 
sularu rosyjskiego w Gdańsku. W  odpowiedzi na 
to ministerstwo spr.^w zagr. oświadczyło, że na 
tychmiastowe utworzenki konsulatu jest RS ra­
zie trudne z  powodu braku konwencji konsular­
nych iiiięd/y Polską a Rosją, jednak rząd polski 
gotów jest rozpocząć natychmiast dyskusję w 
tym przedmiocie z rządem rosyjskim.

WRANGEL W  JUGOSŁAWJI.
Warszawa. (Tel. wł.). (G). Sprawa gemera. 

ła Wrangia wypłynęła znowu w  Jugosławii. W  
ostatnich dniach wniesiono w  belgradzkiej skup- 
szinit interpelację w  sprawie wyasygnowania 
20C.0U3-tX)n dinarów Wran&lowi na cele wojskowe.

TRAKTAT ANGLO-IRlLANDZKI PRZYJĘTY 
W IZBIE LORDÓW.

Londyn. (PAT.) Izba lordów przyjęła wczo­
raj jednomyślnie w trze ciem czytaniu biłł<w spra­
wie traktatu aa®efc>ko-irlandzkiego.

Wiadomości telegraficzne
Karo! ciężko cho-y. Paryż. Jak donosi „Ma- 

tin’’ w  telegramie z FunohaL ezcesare Karo] cię­
żko zaniemógł. (PATJ

— Konstytucja Zagłębia Saary. Rada lig i na­
rodów rozpatrywała całokształt stosunków w Za­
głębiu Saary i przyjęła zarządzenia komisji .rzą­
dzącej dc wiadomości Komisja ma zamiar utwo­
rzyć d%va dała, a mianowicie komisję obradującą 
L komisy doradczą. (Paryż. PAT.)
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OLBRZYMIA KR/* DZIEŻ POCZTOWA.
Kraków. (AW ). Obliczenia krakowskiej dy­

rekcji pocztowej stwierdziły, że włamywacze, 
którzy przed kilkunastu dniami ograbili oddział 
amerykańskiej poczty portowej, zrabowali 615 li­
stów, w; których znajdowało się prawdopodobnie 
około 5.000 dolarów. Rabusie zniszczyli na miei- 
scu przeszło 1.200 listów. Za zrabowane dolary 
rząd nbisk: nie jest obowiązany 'płacić odszkodo­
wań, natomiast za zniszczone listy polecane w y­
padnie zapłacić znaczną sumę, dochodzącą do 
49.000.000 marek

Upraszamy uprzejmie o jak najrych­
lejsze nadesłanie pt enumeraty

na Kwiecień i !!. kw artał 8922
wraz z eweal zaległością, celem ure­
gulowania nakładu. —  Wypła.a kwot 
wpłaconych na czeki Poczt. Kasy 
oszczędn. następuje po upływie 8 do 
!0 dni, z tego powosn najrychlejsza 
wysyłka prenumeraty iest wskazany 
w interes-e szan. prenumeratorów.
Na czekach iub przekazach wymie­
nić naieiy, na jaki cel służyć ma 
nadesłara kwota: prenumerata, ogło­

szenie, składki.
Fena prenumeraty wynosi:

We Lwowie miesięcznie do 
odbierania w administracji 
Kurjera Lwowskiego . . .

We Lwowie z odnoszeniem do
dUmu . . . . . . . . . . .

Z przesyłką p o cz tow ą  w  całej
P o ls c e ..................................  5W)m

Zagranicą miesięcznie . . . .  70Ł5 m.
Za zmianę adresu dopłaca się 10 m.

Upraszamy naszych Szan. P. T. Pre­
numeratorów miejscowych aby raczyli wy­
płacać należność za prenumeratę „Kurjera 
Lwowskiego" tylko tym kolporterom i kol- 
porterkonr, którzy wykażą się upoważnie­
niem wystawionem przez administrację 
„Kurjera Lwowskiego".

* Tych Szan. P. T./Prenumerarorów, któ­
rzy nie życzą robie odbierać przez kolpor­
terów „Kurjera Lwowskiego* * upraszamy 
<■• łaskawe zawiadomienie o tern BEZPC- 
ŚREDNiO administrację „Kurjera Lwowskie­
go" kartką koresp. iub też listownie.
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itatentarzyk,
I hs ri_ kau#fc ui Asgo; ,jr. k » ‘. S*»ry»y i Pspy. i*

Wtchodiro rz, kat. Kwiiyna m.: gr. tut. Aletoija. 
ca 5 10, za-bód b 47 
ite « K u « r  InSu-u W r«lkic.ni.

Początek prze:hHv/icii o g. 7'30 wiecz.
W śroilę rO skibę*.
W czwartek „W ieozór balotowy*, występ E. Klrsatt"* 

we i A. Fortuoato.
W p;atek „O skibę*.

aubo ę popo*. ^Straasay dwór* — wieczór «Di ‘V  
;a!ono«.
W-. łjf tea  r m iejski (u!. Oródecka 1 ».

W  środę i Czysty interes*.
W  czwartek i piąte!: „Nieporozumienie".
W  sobotę „C/yeły interes*.

Repertuar Taatru  N sw eót.
W środę, czwartek, piątek i sobotę >Dama w  groO*' 

s!ajach<.
t o jp e r fn a e  S agate ll IwoMakłnj,

1) Część kojicer.owa, pp. Korwin, Btrdzanowłk* 
OskWidowicz, Neusscr, WolsW , Loros yitaki. 2) Wyst?? 
J. Krausa. H) Da,O M. Mazurkiowicz i Woiski. 4) '0rk>*‘' 
siła mandoliuistów. 5j Operetka w 1 akcie .KróLdtla^*" 
T e a t r  l i t—a r t .  „ U L M ulica Ossoiiteldcłi 1. 10.

1) Część koncertowa. 2} W ystępy prof. Balctkkiejfl 
Prima Aprilis^  fraszka. 4) „ M o - i e  Szprit2er", fars*1’)

L i f o w i < <
— Pogrzęb śp. Jadwigi W »chałow  Łie*. >

■deszła od nas cicha poroocrrica na urwie narad®' 
wej j szkolnej, opreictirtoa gorliwa drobnej dziatwY 
kolejowej, a na sroazynek wieczny odprowadzi 
ją grono tych, co znała >ej etchą, a owocną ora ta 
i cenić tę pracę naluż^e umiełi. Przed ksfl)*^ 
Boomów, gdzie złażunt zwłoki śp. Warchało'*'^ 
skiej mnogo zgromadziło się osób, wśród 0“̂  
rektor dr. Kasprowicz, rod, Wysłorcn. grone v  
rzędiiików kcviek>v*yct z wiceprezesami pp P*' 
winszktewiczein i NosowicEem, b. dyrektoi k<&  
.o. Rybicki, grono nauczycielskie szkoły koł*' 
/. dyr. Szczurkiewiczem, reprezentanci miasta ttó' 
Iduktet woranych lemrłsooji .aa, trumnę czariią

s
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r/7*0 ziekń wieńców od dziatwy ochronki ko- 
o j  dziatwy kolejarzy, od dziatwy szkol- 

^ ^ B y ło  ty.ch wieńców kilka i maleństwo dźwi- 
ic w drobnych rączętach, a każdy strojny 

■- Wato-GŁcrwcme szarfy i rzewny na nich, do fez 
P*8ząjjffcy napis: „Ukochanej Paniusi...” T<

wyraz sympatii i ukochania swej „Pa 
7*®*’* bo też scTce swoie i wszystko, co ;x>sia- 
^ a> była skłonna oddać dziatwie „Paniusia by- 
?  lWko osłodzić jej iwedblę i rozkwiecić, a wra- 

umysł dziecięcy. W  rodzinnym grobowcu, 
iw®'11 ukochanego ojca śp. Figno ka Rewałcowicza 
*■ b^tk, złożono zwłoki śp. Jadwigi Warcbałow- 

na sen wieczny. Niech sp: spokojnie po znoj- 
cierniami już od~" młodości usłanein życiu, 

*tóre osładzała jedynie praca dla maluczkich. 
'■'-fdiUozka dziecięce dla swej „Ukochanej paniusi” 

długie łata zachowają pamięć i uczucie 
""‘k^czttośoi.

"  haomtacja. W  dniu wczorajszym odbył się 
Sali uniwersytetu J. Kazimierza we Lwowie 

W a d  habilitacyjny, wygłoszony przez ks. dra 
'■^Sniunta Kozubskiego, prof. gimn. V. we Lwo- 
wie- Iłem  wykładu była teologia moralna, a te- 
hiajteni; „Etyka katolicka — a etyka filozof W

U

Z >~  Slub. W  dniu 21. bm. w kościele św. Mar- 
jba  pobłogosławiony został związek małżeński, 
r ^ r t y  miedzy p. Tadeuszem Sas Zubrzyckimi 
. {<łr&tem i dziennikarzem i pną Krystyną Barba ■ 
ą Hawrotówną.
. Polski komitet „Dzieci na wieś” odbył w 
le&łym tygodniu pierwsze walne zgromadzenie 

r * °  nowo ukonsty taowane Towarzystwo. Pr.ze- 
^^^dhiczył prezes p. Boi. Lewicki. Ze >prawozda- 
^  dyrektora, p. Probulskiego okazało się, że ko- 
^ e ł  ,J>z.ieci ‘na wieś“  spełniał w  r. z. swe za- 

z wielkim pożytkiem dla dziatwy. Kolonie 
^kacyjne wypoczynkowe, lecznicze (w  Rabce)
■ Młkoiunje we Lwowie prowadzone były wzo- 
*®łVo. J>r. Poratyństci imieniem sekcji kontrolnej 
^^oróził najzupołu: ejszą zgodność racłHtnkórw 
jjbrawoedan z alegatanii i księgami, które zna- 

w  wżerowym  porządku. Magazyn pro- 
%«łzuny był bardzo pitzejrzyście i w  wielkim 

przez dyrektora Muchę. Sprawozdania te 
zatwierdzającej wiadomości i wyra- 

®bkj© -podziękowanie i uznanie PP. dyr. Proibul- 
s?tłtaBm i Musze.' Członkami honorowymi zamiano- 

jednomyślnie: Sejm suwerenny, radę m.
^ o w a , amerykański Czerw. Krzyż, Roovera 
1 ^cyb . ks. BUczewskiego. Prezesem, komitetu 
,-’>brairo pi. B. Lewickiego, a wiceprezesami pp. 
^  Poratyńskiegu i mż. Majewskiego, poczerń 
k on an o  wyborów  zarządu głównego i deJega- 

instytucji, opiekujący cli się młodzieżą. W kla- 
ustalono nast< pujące: Członkowi| założyciele 

pCtć będą ;'vdnoramowo 1&.000 mk„ wspierający 
tyO mk., a członkowie zwyczajni po 240 mk.

Za opiekowanie stę młodzieżą szkolną 
^SWżono serdeczną podzięki; obecnym na zgro- 

wńceyrez. Obirkowi i kuratorowi p. So-
^Ntitnru.

— Pierwszy wielki wieczór baletu odbcchie 
w  teatrze WieSom we czwartek 30 bm. ze

1\ r a-i
T w  LCÓCU.6C ^  ”  w*. w i »

^Póhidziałem sławnych baletmiistrzów N.
i a . Fortuna tó oraz wszystkich członków 

^szego batetu z pp. Faliszewskim i Burłacką na 
“*«le. Na program złożą się: „Sen Arlekina’, balet 

akcie układu A. For tama to z muzyką Czfbrdki, 
['tjgo i Kreislera — Dwertissemeirt układu S. Pa­
dew sk iego i „Noc Wałpurgowa”  z muzyką 
IJbun»da w  wkładzie A. Fortimato wedhig treści 

-bauKta'’. DjTr,viguje tarókmsrfrz A. Stadler. 
K|«zedaż biletów iuż się rozpoczęła we wsryst- 
,cb kasach.

— Sąd doraźny we Lwowie. W e cawa-nłieJc o 
jl' 5- ran© rozpocznie się w  sali sądowej przy ul. 
Jarego rozprawa przed sądem doraźnym prze- 
rv’ sprawcy mordu, dokonanego przed kilku 

^•tn l w  Grybowicach, gdzie ofiarą kuli kat^fbi- 
padł gospodarz Michał Wojtyńsłd i jego 

'•£ba, zaś śmiertelnie został ranny syn Wojtyń- 
^ g b ,  którj leży w  szpitalu lworwskim.
, —  Sza ha szpiegowska. Przed lwowskim
^btttratem orzekającym toczy się obecnie roz- 
rJ rą przeciw 7 osobom, oskarżonym o zbrodnię

xowstw i. O&karżeui są: Roman Petrawicz, 
Tabaczar Katarzyna Rewa, Karolina Gor- 

Tatiana Golrbiowska, Julian Haszyński i Jan 
W  r. 1920 i 1921 podsaas oienzywy pol­

skiej aa Kbów i w  czŁńc tw «^ iu  bo i^w ic toego
śledzili członkowie tej szajki dzkiłauia aimji pol­
skiej i donosili o wszystkiem władzom bołszewi- 
ckim. Ułatwiali sobie zbrodniczą działalność w 
ten sposób, żc rtibyfo prowadzili inferesa handlo­
we. W  walizkach uaprzyklad, w których osk. 
labaczew  przewoził obrazy rehgijnc, znajdowały 
s*e skrytki, w któiych przemycano do Rosji ga­
zety polskie, rozkazy naszej armji i inne ważne 
dokumenty wojskowe, które dostaHŁał osk. Czar­
nik, sierżaaft przy II. oddzielę DOG. wc Lwcwte. 
W śledztwie przyznali się oskanżjctn; do winy, 
na rozprawie jednak odwołali swoie poprzednie 
zebfiania. WCzorai przesłuchano szereg świad­
ków, którzy składali obciążające zeznania. Na 
popołudniowej rozprawie obrońca Górgołowej 
postawił wniosek o zv okwenie jej z ławy oska- 
rżonych, a przesłucliatiic. w charakterze świadka. 
Trybunał nie zgodził się na wniosek, a U ar golo­
wa mimo to zażadała głosu i oświadczyła, że 
chce mówić teraz prawdę. W  zeznaniach tych po­
twierdziła. że została wciągniętą do roboty r.zpie- 
gowskiej, z której nie była już w  możności w y ­
cofać się. Daloi określiła zbrodniczą id ę  swoich 
towarzyszy z ławy oskarżonych. — Dziś dalszy 
ciąg rozprawy.

-— Skazani za nadużycia w magazynach ko­
lejowych. Wczoraj poponichriu zdkoftczyła się 
rozprawa przeciw starszym rewidentom kolejo­
wym ^Michałowi Ungeheuerowi i Maksymmano- 
wi Mrozowskiemu, oskarżonym o zbrodnię nad­
użycia władzy urzędowej. Zarzucono im, że bę­
dąc kierów ittkami magazynów kolejowy‘ch, w y ­
dali bezprawnie 100 pak z perfumami i wodą ko­
lon ska nłejEBtremu Wiktorowi Prz&Tas/jew dcie- 
mu, który zbiegł dawno ze Lwowa. Paki te na­
dane w Budapeszcie w  październiku 19i8 r , mia­
ły w listopadzie tego roku odejść do Odessy, 
lecz przeszkodziła temu inwazja ukraiński W y ­
dali też w  taki sam sposób osobom niepowoła­
nym paczki z adresem „poczta połowa" i paczki 
z adresem osób prywatnych „łoco Lwów". P o ­
nadto Ungeheuer oskarżony był o branie łapó­
wek. Niektóizy świadkowie przesłuchani na roz­
prawie putwftrd/.ili winę oskarżonych. Sędziowie 
przysięgli potwierdzili pytania, a trybunał skazał 
Lngeheuera na 10 miesięcy, a Mrozowskiego na 
»  miesięcy ciężkiego więzienia. Obrońcy dg. Ba­
tycki i dr. MaciefińJti ‘zgłosili zażaienie nieważ­
ności, a zastępca prolairatorji zgłosił odwołanie 
co do niskiego wymiaru kary.

— Wielomilionowy oszust. Szeregiem konsu- 
mów i kiesą prywatnych w  pieniadtz z-isobnicn 
jodnosteK wstrząsnęła dotkliwie wieść o ucieczoe 
do Niemiec dyrektora spółki puntbowej „Płom" 
pizy ul. Lelewela i  3. Hairyka Hammera. Zabo­
leć musiało, gdyż szanowny dyrektor potrafił 
zebrać okrągło 28 milionów mk. w  czasie : toson- 
kowo b. krótkim, jak przystało na dyrektora, od 
12. II. do 26. lego samego miesiąca. Niezbyt sub­
telny (ze względu na womiortę) oacief. romanty­
czny uchJCSŁki slanowi „oorv artie" parroOrt* 
,.pro#.“ rty.leusldego-B«ra«Kha (ten co to Sburany 
tańczy w  „Ulu") Martj Gorbsch, wzgi. B^T! 
Brandel.

Dośy iadczołu niefwiasta (ma lat 28) potrafi­
ła doskonale opanować serce chTektOTa wraz 
z  28 mSjonami.

Pretensje swoje do dyr. Hammera zgPkSib 
dotychczas: Związek okręgowy Stowanpyszeń
spożywczych kolejarzy w  Krakowie, oszukany 
na 12 mil ouiów mk, Komsum górników V  Jaworz­
nie na 12 miij. mk. Jonas Schappir z Kraiw/a na 
sumę 1 ,,300.000 mk. Katolicka składnica w  Krako- 
wie na 162JJ00 rrk. Kramanceyk Tomasz z Kro­
sna na 150.000 mk.T — Szereg naciągniętych firn  
uzupełnią prawdopodobnie także i lwowskie.

W  przeważnej części posłngrwal sR Eammu 
sfałszowanymi duplikatami frachtów' przewodo­
wych i przedkładał je bankom, m. i. bankowi dla 
przemysłu i hairath. przy p!. Mariackim cd«m  
w7ypł? ty umówionej sumy.

Lecz czy  uda się schwytać parkę wzglrdnie 
miliony? — Kapłanki Tetusychory są bardaioj u- 
chwytnę niż oszust milionowy.

— Samobójstwo z miłości. Młody student. 
Ant. fóm ..., poznał w  czerwcu irb- r. cokolwiek 
starszą Marję Mład... (lał 26} i pokodiał całą sbą 
swej młodej krę i. Mieszkał w  sąsiodztwie od­
dzieleni ldJkn ścianami przy ul. „Na Błonie, on 
pod L 22%, cn» l  2 f  W  porę nue&i«cy sUfiowili

już parę narzeczo,iych. Podłoże dramatu, który 
się odbył wczoraj, stanowił© położenie material­
ne. On miał zdawać dopiero maturę, więc do cza­
su zdobycia stanowiska upłynąć mógł szereg lat.

Wątpliwości podsuwane przez rodzinę i nie­
zupełna obojętność narzeczonej względem inny ca 
mężczyzn trącały w duszy młodzieńca bolesne 
struny. Stal się zaffidrosr.ym. W  dmi ku ytycznym. 
wczoBaj. wieczorną porą wc/,wa 1 narzeczone do 
swf-go'mieszkania. Zaczął od wymówek, zaklęć, 
oma od usprawiedlrwiar się i pobłażliwych uśmie- 
chów. W  tern, w momencie najwyższego uniesie­
nia chwycił rewolwer i wystrzeli? (Jwukrotnrc 
w jej stronę. Pierwszy pocisk diybil, drugi zranił 
ją w raanię, niewiasta p<>d wpływem strachu' u- 
padla na ziemie, on sądząc, iż położył ją trupem 
strzałem w skroń pozbawi! się życia,

— Śmierć w ©klepie- Ludwik KJappcr, subiekt 
zajęty w  sklepie żelaza N. Tcraienbcuima przy 
ul. Słonecznej 1. 19. osłabł nagle podczas pracy, 
upadiiąc na denilę. uderzył głową o brzeg skrzy­
ni i zakończył życie. Zw ’ oki odstawione zostały' 
do instyiiutu medycyny sądowej.

— teradzteże. W  boż.nicy przy ul. Funnańskiej 
podczas moalitwy skradziono z kieszeni Jakóba 
Zuchl/iizh.gera. knpea z Erfurtu, złoty zegarek, 
wartości 300.000 mk.

W  mieszkaniu Dawida Wachtla przy ul- 
krótkiej I. U. skradł nieznany mężczyzna garde­
robę wart. 200.000 mg w obecności 8-letniej có­
reczki D. Wachtla.

Z  całe j Fofski,
— P- Ernł Chaberski, reżyser miejskiego te­

atru Rozmaitości w Warszawie, ze«tal na. koszt 
miasta wysłany na paromiesięczne studja do 
Wiednia, Monaclijuin, Berlina, Antwarpjj i Paryża.

— Bandytyzm Piszą nam z Radzcechowa. 
Ofiarą bandy.tyzffth padł posterunkowy Nowak 
z Chouojowa, po w. Radziechów, we wsi ■ Dray- 
trowie. Jest to trzecia ofiara w ostatnich cza­
sach, gdyż dwóch policjantów padło z ręki tycn 
bandytów w  Polemicznej. Dzielny post. No-wak 
po zra,u*i*u •zastrzelił bandytę Prusa, posiadają­
cego znaczną gotówkę i rewołwer wraz z 40 na- 
bojasrk W  idę W  rozszerzaniu się baudytysanu po­
nosi sama wieś Dmytrów, która ukrywr oaffidy- 
tów — jest tam ukrytych także spora liczba ka­
rabinów. Wskacanf rzecz,a byłaby kwatera 
karca z kilku szwadronów kawalerii, przynaj­
mniej na kilka miesięcy celem wyszułŁanirf ukry­
tej broni. Moieby to położv|o kres w  bwndyfy- 
air,ie | poskromiło zuchwałych mieszkańców.

Z e b ra n ia , o d cŁyty  
i u r d e w is k i.

— Uroczysty wieczór ka czcf Mikołaja Ko­
pernika obejnmiący p<ro<hrkcje muzyka no- wokalne 
odbędzie się w  setofc I. kwteśnte o t .  Pół tSo 3 
wieczór w sali pofitechniki Czysty dochód prze- 
znaeseny po pokrwie na Biattua Pomoc studen­
tów połRednaki i ftwduoz stypewdyjny ko. „Obro­
ny Lw w w łh.

— Odczyt o Kigomiencu. zapowiedziany w  
Kacyint i Kole lit /axt w- na£>hzsn caw*-tęk, 30 
biH„ o %. 7 v iccz. zaunUTeraie meastwo fc«e prze- 
de^szysticietm młodzież ‘ naszą. O Kczemieńcu 
dawnyro m ó w 1 boezte r-ed. lVBchał RoBe; o &&r 
siejszym <fyr. K J. Nittman. rłreibxc?e Hzupfelruą 
tńękne pnzeżrocza. Wstęp db mtod®ćeżv ssbofoej 
rx> 20 mk. od oseby.

— G4czyt dra Stan. Zakrzewskiego pt. „Sto­
sunek iimak Ik a.*aiLUi.ty'r a/tck' do rrzyrodni- 
cryclT* odfeędzk sie starałem .JCola Studentek" 
we ća-wartesn- 30- bffl. w  sali XfV. starego gnwełm 
uniwersytecki^o (Mdeolaja 4.).

— Z Poblitegfc Tow. Ekomnnlczneg©. W  piy- 
tek, 31. bm. o g. b- wieaz. odbe-ctek: się w  sah 
Izby ban dl i przem. we Lwowie zebranie dysku­
syjne na temat momooclu tytoniowego. Dysłeusję 
zagai p di. Alfred Gaiaszka. wste® wolny dla 
członków Tow. i wprowadzonych gośd.

— „O niektóryea zagadbiienUich koosłytucjo- 
aalfcami Pod tym tytułejr. odbędzie się s4*ra- 
nicrrf „Związku studentów wydifthi filozof." odu­
czył pruf. dra Stan. Starzyńsldeeo w  sah Zakładu 
fizycaneeo (ul. Dli«osza 8.) w psiątek, 31. bm.

K t «  n a  U * p g  * « R d e k  i kcimi j tci-yws oie 
ntu0f, atymć ; ow*ow* do pieercuin tylko ctyatogo thi- 
b i:iv  roślinnego «o  petr*w K w n e ro iu . Jest on k  n ]  
ą.uwayn.- _ 8867,
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Nadesłane,

Najnowsze modelu sukień demskich
r « U c a

JA O rO L S IfA  —- Lwów, Matackiego 9. L p. 934

Zawiadamiam P. T  Klientów, i? |g EliSlill! ŚWiEŻl li 
o f c « w i a ,  BISM IlDSHeiB i tŚeeiBBIjfi li OliaZUBl i -  S c h e i k a  
Lwów Jagiellońska 12. Baczność na Nr. domu.

Reforma szkolnictwa
zawodowego.

Dwa typy szkól. — Każdy kowalim > fasoego 
losu. - He szkół zawońowyeh jest w Polsce.

Chs.) Dyr. departamentu uta szkonńctaa. aa- 
Wbdawego min. W. R. i Q. P. kiż. Miklaszewski 
■wygłosi! wczoraj w  sali Tow. pałiteohnicznego 
referat na temat „Szkolnictwo zawodowe w Pol­
sce’’, który wywołaj wielkie zaidereso > 'anie w 
'jzerokicii sferach naszego niasta.

Szkoły zawodu w e  podtetelił i efeient na dwa 
typy zasadnicze: rzemieślnicze i techniczne. Rze­
mieślnicze, dostępne dla absolwentów przjmaj- 
niniej 4 ki. szkoły powszechnej, obejmują kws 
nauk 1— 4-leiai, wraz a praktyką warsztatową, 
której poświęca się 5 godzin dziennie. Ze szkoły 
takiej, która zupełnie zastępuje naukę a majstra, 
wychodzi chłopiec jato wyzwolony czeladnik. 
W  przyszłości przewidywane jest podniesienie 
^poziomu tych -szkól, tak. że wyraagaot będa-ie od 
kam ty data uJ .óczense pełnej szkoły powszechnej, 
względtric 2 ki. szkoły średniej.

Drugim typem są szkoły techniczne, o kursie 
4-4etnam, z których wycStodzi młodzież już doj­
rzała w wieku lat 18, a które dają uprawnienie 
na majstra; tu nauka pr^kryczna i teoretyczna 
trainowane są m  równi i objęte jednakową Hczbą 
godzin. Wszystkie szkoły, tak pierwszego, jak 
diugiego typu, muszą być ściśle zróżniczkowane 
i zastosowane do potrzeb niełrato cfcletotco *y. L  
ale nawet lokalnych,, uposażone w  warsztaty, w y­
szkolony persona! nauczyciełski, oraz bfclioteki. 
Prelegent wskazuje właśnie na brak tego perso- 
nału i" książek potrzebnych do nauk tochmcmycib 
Ministerstwu nawet zachęca do wydawania pod­
ręczników jrzea odpowiedme orechowanie auto­
rów i tłumaczów. Mimo do pc iaż jest barizo ma­
ła i fkomero w  ostatnich czasaA nieco się 
wzmogła.

Czy może rzemieślnik stać sk technikiem, 
a potem inżynierem? Na pytanie te odpowiada re­
ferent w  sposób następujący: Na ogół nie jest po­
żądane, by chłopiec p© ukońazenlu szkoły rze- 
maeśbticzei wstępował do szkoły technicznei, a 
stąd ewentualnie na pePtechulkę. idzie bowiem

0 ba aby w jak najkrótszym czasie państwo zy­
skało tofei, produktywnie pracujących i aby ktoś, 
kto napczył się jakiegoś rzemiosła, trp. totodziej- 
stwa, istotnie rzemiosło to wykonywał. Człowiek 
naprawdę zdolny i przeaSii,biorczy stanowi jed­
nak zawcze marerjaJ nieoceniony i ten musi mieć 
możność wybicia się, jak to się dzieje w  społe­
czeństwach Zcncbodnicli. Umożliwią mu to kursy 
.dokształcające, po których ukończeniu i po pew­
nych latach praktyka noże rep rzemieślnik wstą­
pić do szkoły techniczne,, a technik znowu, po 
zdaniu pewnych dodatkowych egzaminów będtoie 
mógł uzyskać stopień inżyniera. Każdy więc bę­
dzie kowalem swego własnego icsu, musi tylko 
posiadać odpowiedni zasób energji, przedsśęoi-or- 
czości, wytrwałości — nó i talentu. Kursy do­
kształcające mają także przeciw działać powrot­
nemu analfabetyzmowi.

Na końcu referent przedstawi! stan szkól za­
worowych w Polsce. Jesit ich razem 617, a to: 
216 dokształcających, 59 rzemieślniczych, 13 tech­
nicznych, 201 handlowych. 9 agrotecnnicznych
1 110 żeńskich. .

Po referacie rozv męła sic ożywiona dyskusja.

D o b r z e  ± ' e ?

PO STRAJKU 7ECERÓW.

I.znów rcciegają się po rogach ulic przenikli­
we głusy m&tettńch kolporterów. Kaskadą burzli­
wą wlewają się w przechodnia tiszy, napawając 
go rabOścia ogromną, że wreszcie dowie się coś 
o nocie Cziczerin? <k> p. Skirmunta o 50% dodat­
ku dla urzędników, o gwałtownej zniżce cen... za­
granicą.

i rozchwytują puzechodnit z rąk: małych i 
starszy di kolporterów najnowsze rramery pisma 
dawno niewidzianego a mającego swoich starych 
przyjaciół i czytelników.

Dziś czuje się w  całej pełni co to jest brak 
perm codz:ennyrh! 2,e jest bez nich ogromnie!...

A jednak...
A jednak... jest i tutaj... to nieszczęsne .Je­

dnak !
Nie wszyscy odczuwali ten brak gazet w  tym

tkałem kilka osób, które bez zarumienienia ’  
oświadczyły mi: „A jednak lepiej było, 
byk) pism”!

Zdumiony byłem!
„Tak — mówi mi młoda jedna mężate*®^ 

czyniąc arcysłodki grymasie — mój Stasio P1̂  
najmniej w: domu siedział przez ten tydzień, l * 
przedtem chodzić rausłałam i wyciągać go
prawie z Romy. Tvr<enU że czytaił gamety.

łfc-na prenumeratę go nie stać! Ciekawa jeston ^  
w tern prawdy? Jutro mu zaprenumeruję dwa K  
sma — zobaczymy czy będzie siedział w d e ń ^

„Stanowczo lepiej byłe bez pism! —  
teściowa mego znajomego. — Przyirarrnrfei f * 
tydzień zięć mój był nieobecny w domu. 
popołudniu do PAT-a po wiadomości, wraca* 
w nocy. W  domu był kteałny spokój*’.

„Doskonałe oddziałał sitrajk zecerów na r
stancje biurowe — mowrł p. nadca ©pilski. 0
się dawniej weszk* do 'biura — istna kawóar®j\ 
Herbata na biurku, a w  rękach u każ*fcgo 
gazeta! Cóż dziwnego, że teraz przez 10 dni ,rv

jeszczerobiło się u mnie 1827 „kawałków" 
marca 1918 Toku ząłegpących".

„Podła rzecz te gazety — mówh p. Zwieh^' 
geruch — jak ich nienia, to jest interes! W  nć 
szynku, gdy są gazety, a dopominają się o to t*ar 
dzo, nigdy nie odchodziło tak piwo, jak tera 
czasi .‘ strapoi. Teraz to pijakowi nic nieprzesZ*®1' 
dizało, żadua kronika, żadna sensacja. on sobie I 
pryiuósł ze sobą z mlfcsia i pil... pił aż 
skutku!’’ .

„AFbc giełda nasza?! —  mówił p. J0*1*"
be?Feintuch. — Przez te gazety to się krępuje, a 

nich robi takie interesy, o jakich ani się 
nie śniło’’. .

I t. d  i t  d. Wysłuchałem bardzo wiele j 
sów apoteozującydi strajk, lecz sądzę, że cn’?|'L 
one nie są bez pewne] •odrobtir- racji, powini1̂ .  
w imię kultury przeciw tegu rodzaju niesP?' 
dziantom zaprotestować. 1

Leon Żypo^sW*

Nadesłane.

N.U.Z.A
z a w i a d a m ia ,  i e  w  k w i e t n i u  i -1*1 
b ę d ą  n a s t ę p u j ą c e  p r z e d s t a w i e ń

7. „Nasi Najserdeczniejsi* Koraedja W. S a r d o U  

21* „Zamarłe oczy“ Opera w 1 akcie B*AIbert|
28- „Dama w gron >stajaco • Operetka Gilbert’* ^

B ile ty  w  b iu rze  N. U. Z . A . dla człońKÓ* 
Nuży w  tygod n iu  p rzed  przedstaw iea^ ,̂,!

  ____    „  tJ1„  zaś d la  re s z ty  p ra row n lk ów  p a ń s tw ow y^
stopniu w  jakim wdeztrwało cale miasto! Nie! Spo- od pon ied zia łku  w  tygod n iu  przedstaw i*™ ^

Hurjsr ebensmicznF,
Lwów, ?8 marca.

- f  Warszawska sytuacja giełdowa. Kursy 
deviz riegły ponownemu osłabieniu. . Chwilowo 
marka nymieJka podniosła się, ale pod łconiet

zebrania osłabła. Dla akcji prze^ ażiric tendencja 
mocnóejaza. Papiery publrczoe słabo. Listy ziem­
skie uległy ponownej miżce. Warszawa. (Tel. 
wl.) (O.)

- f  Reewakuacja polskich fabryk z Rusji.
Moskwa. W  sobotę odbyło się czwarte plenarne 
posiedzenie mieszanej podsko-rosyjsko-ukraińskiej 
kom%u reewakuacyjnei ■»' Moskwie, na któr.-m

rozważano sprawę reewakuacii mienia fabryk* &
raty pod firmą Róziewicz, Krewśck: i Ska, z*kia;

I V * 'dów graficznych Hirszowi-sa, zakładów . - 
dowskich oraz Tow7. akc. „Wołyń**. Zakw aB ^

1T*wano do reewakuacji mienie trzech pierws*5 
faoryk, sprawa zaś Tow. akc. „Wołyń” zost* 
zadecydowana później. (PAT.).

 oo-----

Kuroa giełdy lwowskie}.
7 — żądają, T  =  transakcje. Zresztą: płacą.

A) Akc. bank. 28
marca B)« Akc przem. 

0
28

marca

Akc Związk. . 
Dyskont Lw.

700
12&0

Galicja . . . 
Gafota . . .

150000
2175

Han dl Pozn. . , 3600 f ^ r t a  A . . 7000
Hipot akc. . 900 Olkos . . . . T5850
FfipoŁ zemel. 420 Parowozy . . 1400
Małopolski . 750 Pitna . . . 4700
Powszechny . 38) Pt zet . . . 975
Przemysłowy 
Ziemek, kred.

650 Pocisk . . . 850
600 Pol. Giob . . 

PoL Nafta
760

T  2150
B) Akc pezem. Pol. Tow. H. 675

Rakszawa . . 3300
Brow. Lwów. 22000 Siersza e l.. . 1200
Chodorów . . T 3175 Gór. Siersza . enno
!< łrpal:’ . T 875 tepepe . 640A 1
Ćmieiow . . T 5125 Zieleniewski . i.000 J
I c r t l a n d  2 .5  . — Żcclu ga poi. . 300 |

Kursa walut 
Knr]er Lwu- 
wslć Nr. 67

Lwów — dnia 28 m3rca 1932

Gotówka Dewizy

100 Alk. poi. — 100 - — 100— — 100— 0.13-0.13 0 90
1 unt ang. 16500— W J 0 16606— 17600 17350 — 17500 22.46 1481 09
1J0 fra fraa-. 33500—35500 3COO&— 36000 35200- 3A200 46.10 3035 66
100 fr szwaj. 730U0- 78000 73500— 78500 77800— 79000 100--
lofl fre bel g. 32000—34000 32500-MSOO 33200-34000 43 40 282235
100 1C ezeslc b80C—720G C875- 7275 7200— 73W 9^5 614.65
ŁuO K w ęr 450-550 450-Ł6Ó -4— — -.5 7 37.64
100 Ii auśtr. ' 52 -56 5 2 -5 6 54-0Ó-6b'00 - .0 7 4.12
100 M  oiem. 1150-1250 1150-1230 1170— 1210 L52 100—
1 Dolar am. 3870-3570 3850-3950 3945-3990 6.16 339 34
100 Lir wt. ;C3uO -21500 20000— 22000 2080— 2100 £5.92 16U 20
100 Lei rum. ŻSOO —2800 2300- 3000 — — - .0 0 154.00
100 guld/bol. 
Kai K. norw.

125000— 135000 150100— 155000 
P 46000-510&0

— ■— 1,94.40 12X62^3
P  459®9— 60000 —•— ł*L50 6016 05

100 K. daris. P 62tinJ—67bft0 1 65000 70000 —• _  . . 108.71 7 22? 15
100 W- szw. I> 70000—72550' P 70000 ijGOO * — 136.00 8836.85

W arstawa unia 
28. marca

Zurych 
dnia 28 (II.

Berlin 
dma 28lłi.

Wieu«*. ,
dnia

D e w i z y

agt
#Ł\

12  '

‘ " S IĄ

L O A C A . „HJ ozpacza Kursa puprzed i ■, osjauuo notowane.

s
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U li  3 t  Żeromskiego
1 Gallrne -  »“ l "  K iino  C h im e i-a .

N A D E S U U IE .
mbrykę tę rcdakna ni-* biorca edf^owj^diialnoścn.

MEROWNiCTWO ■ig& JrtTłi
natychm iast w y łąc zo e  zastępstw o
° cl‘ -ait ycb już powazdcbnie wód rnYt.i. rŁ.nyc1? 

'• frój,*: u dram ■ jącycn zdolnemu pierwszorzęn-
J^iiu handlarzowi, posiadającemu pewien kapitał. 
J^fcląt.n.eui z .staną w pierwszym rzędzie utrry- 
. 'jacy do re stosunki z lekarzami, aptekarzami 

drocuerzyslami. Foręciony sukces — Oforty do 
D .re eji Zakładu Kąpielowego 1133

+ * l Ł S T A ] ! f Y ,  Czechosłowacja

fla jw ykw isitik ie jsze  s t r e je  d : m ak ie  
jed yn ie

Podług najn<#«bzyoh m odeli zagrań . 
935 e ra z

b i z l i z n y  d a m s k ą  —  y e l e o a

B .  E I S E M B E R G ,
la  w  6  w , J a g i e i l l o ń N k a  11 A ,

Za p is k i .
Z ruch» wydawniczego Ukazał się ni. 3 (za 

miesięcznika i>oLtvczno-gospodarczego 
i _ 3 >rir-ogi Polski” , treści następującej: 1) B.

—  Prawo międzynarodowe Europy wsch,; 
w* v  ^hbanowfioz — Zagadnienia narodowościo- 
jl Ki esów wTsckodnich; 3) M-r — Nowa Ehilan- 
. ? »  4) E. Sochaniewicz — Traktat w  Sevrcs; 5) 

Królikowski — Roia Polski w  odbudowie rol- 
losyiskicgo.; 6) J. Seruga — Niszczenie 

iw  przez okupantów austriackich, 7) .na-

Ici dffa latdu przez lud, która dokony wa się droga 
wspóJTwórczości ludowej. —  M. Uzci.o\.sIn pisze o

terjały i doktwneiity; 8) N*x*itki i uwagi; 9) Oce­
ny sprawozdania; 10) Mówią... piszą... 11) LiSiy 
do Redakcji. — Adres administracji: Warszawa,
Wilcza .30, m. 5.

„ Droga” , dwutygociftik poświęcony sprawie 
życia polskiego, zawiera w nrzje 4. z 15. l>m.: „Ta­
niec nonsensów’’, refleksje polityczne na temat 
sprawy wileńskiej; J. U, Swarzeńskitgo: „Meto­
dy i zadania wychowania wojskowego; \V. Bu­
dzyńskiego arcyciekawy artykuł o . Zasadach tea­
tru ludowego’ ’, propagujący zasadę wielkiej sztn

wa się i 
owski pi:

zagairhaiu  naszycłi granic ’ wSjClKKlnicti ’. Na 
„Przegląd” składa się omówienie książek Zieliń­
skiego i Borowego „(J wpływach i zależnościach” , 
notadc. o pismach, interesująco zestawiona rubry­
ka „u obcych”  i kronika polityczna.

„Przeglądu Warszawskiego” nr. 5 zawiera 
artyksd Wł. Konopczyńskiego: „ 0  polską biografię 
narodową’ ’, zwracający uwagę historykom, 'histo- 
rykutn literatury oraz sztuki i puM*cycton;, prze- 
de\vsii,ystkiem atoli — nakładcom, że tak wielu 
wielkich 1 wybitnych w Polsce czeka dotąd na 
monografię — bez pkitarchizowariw, że dotąd we 
mamy polskiego slowmiu, biograficznego. T. Ko­
walski ogłasza studjum o „Sktadmkacli kultury 
muz jtmańskiej” , zaś fz. Kucharski kreśli plasty­
cznie i żywo, a bardzo sumiennie pod względem 
naukowym sylwetę „Lwowa fredrowskiego” (zjt- 
dnywując sobie tym ayosobem tytu! do zasługi 
nie tytko naukowej, ale praedewszystkiem — kra­
joznawczej wobec Warszawy). R. Dybowski no­
tuje swe „Wrażenia z teatrów moskiewskich” , do­
bywające westchnienie- z piersi czytelnika lwow­
skiego. Jakże, w tej barbarzyńskiej boiszewji trwa,

, mimo wszystko, tradycja Starafławskkigo! Jak 
subtelnie i oryginalnie rozwiązuje się tam proble­
my reżyserskie! Jak się z tej strony właśnie wni­
ka w istotę teatru Szekspira! Tam-to sztik; jest 
iście „chorągwią na prac ludzkich w ieży” , nie 
zaś tanią, na byle wietrze fruwająca chora „r i wy­

ką! — fepzykoirsk* trwa na posceninku, bro.iiąc 
, Uroków naturalrzmu", jako prądu tćteraclóego, 
przygotowującego materjał (ro/dżsa! z mającej się 
ukazać książki „Waika o treść” ). A zaraz potem 
niespodizianna: wiersz Jana Nepomucen?. Millera! - 
Mcżnaby sądzić, że „Przegląd Warszawski”  wziął 
na ambit wobec wyrzekać „Caartaka” — a zrro- 
wiuż Miller. — trzeba to przyznać — nie warczy 
tym razem na księżyc, lecz raczej w swy n „D o­
mu na.wredzonym” nawiaoa ku Maeteriincko wi.— 
Romars Rittnera „Drzwi zamknięte” , którego u-* 
stępy wyszły swego czasu jako nowela „W  ot- 
cem mieście” — to typowy utwór tego pisarza: 
spojrzenie na sprawy dorosłych - naiwnemi niby o- 
czyma dziecka — ujmowanie rzeczywistości w sy­
stem staybełc kolorowych, przy rucsch-odzącysn z 
wst półtroricznym, półżałosnym uśmiecha. — W  
kronice, mającej już swą sławę, zwraca uwagę 
dział „Książek dła dzieó” , robiony przez p. Gm- 
szecką w sposób mistrzowski: żywe poczucie e- 
stetyczne i rozjegta znajoaność literatury dzie­
cięcej, tudzież — co wielce ważne — znajomość 
duszy ctziecka, idzie w  parze z pysznym tempe­
ra memem pisarskim, z plastyką wysłowienia przy 
ekonomii wyrazu. - -  L. Komamicki rozprawia się 
z „Proginatystanri" Witkiewicza, czyniąc słuszną 
uwagę, że wykluczenie czynnika emocjonalnego 
ze s-ztuki czyni ja martwą. Ciekawe streszczenie 
wrażeń uczestników wycieczki lekarzy irancu- 
skich do Polski (z „Presso mediaa-te” ) daje S. Li­
manowski, zaś W. Tatarkiewicz cytuje nowe po­
glądy estetyczne z pisma „Espnt nooneau” , gło­
szące prostotę i celowość, «ako prerwisTS postula- 
ty w sztuce czystej i stosowanej. Na ostatek za- 
ntieszcza redaKcia hst p. Grubińskiegó, który wal­
czy, jak lew, w  omronie swego „LcnlłU”  tudzież 
.Pięknej Heleny” i z właściwym sobie impetem 
'wymyśla p. KcmarmckieTnu, Nawet w stolicy sze­
rzy się rneiooa listów otwartych. 1. W.

Z. Morawski. Św. Karol Boromeusz. Znany hi­
storyk wydal u „św. Wojciecha” w Poznaniu mo­
nografię pod pcwy.zszym tytułem, za tle obra v- 
szy prąd, który w  XVI. w. ogarnął kościół katoli­
cki jako przeciwstawienie się humanizmowi i re- 
f&i liiacji.

Z literatury s»eoograiioznej. Pani Balczyńska 
a-utonka skróconego systemu stenograficznego 
wydala dla użydoi ćwiczących 10 najcclniej-wydi 
nowelek mistrzów poiskidi w stenogramie.

M il iigM M i n
w PsznaAskim

ianio do nabycia
Ą  1 2  tn o r ? .  łą k i  z  to r f e m , b u d y n k i m u r o w a n e , 

f t j .  7 1X1 > m :r ;w '-T n  in w e , . la r z e m  za  l b  m i l jo n ó w  m k p .
01 w 'e ! k a  i l o ś d  o d  t iO — IO W  u o r g .  d o  z n a c z n i e

■ ł& a r t  d o b r o j  z .  m i  i  d o o r a  b u d y n k i ,  ł y w j -
Vł7 ’ ' " w e n t a r z  i » r i [ i o w i o d n i ,  z a  m a r k i  s o l s k i e  l u b  

Mtu&J ■ s p r z e d a n i a .  W s z y s t k i e  ł n a  ą f r d  w a k a t e  d a r m o  
z i e m s k i  M A Ć K O W I A K  -  P o z n a ń ,  j  i ł y c e  

■ w ,  u l .  P r a s a  I .  399

ł ‘ mai^tki ziemskie zaraz 
A; “  0 1  w °  ■ na sprzedaż, w poznań-
ijg • ‘ Pomorzu 4 0-60-80-100-120-160-200 

jjj rS°w i wyżej, oraz z kompletnym inwenta- 
i martwym. Zabudowania wśzyst- 

1 < masywne. Ceny od 4 -cn mijjonćw. Kupujący 
lulraZ?« Sî  do Małopo skiego biura .Poznań, 

Małeckiego 10. 4 ptętre, (froni). 092

naczynie  emaliowane
w * z y s t k i , e  kuchen »e przybory n s O  m i e j

poleca 8374

Anton; Halski, Lwów Sobieskiego 3 .

F o r n a l e  = ■ ■ ■ :
i ^ B O J E ,  M A A E K I H Y

:P|'" .  R .  L A  IV D  A  U ,
' ^ c Ł W 6 w > ( I z a r u e t k  i e ę o  3 .

ne zastępstwo La Femine Klegante. 8387

kla-najnowszych nysleniow, części 
dowa tychte, przykory do L 
czyzny i do rokótl ręcznych, p o le c a

1 S k ła d  m a sz y n  d o  tzy cia

J820 Lwów, WałfowH I I  A.
Pr.ry jm rje  rów n ież  m aszyn y  do naprawy.

pod lueruukitm bbO

M A  i  A T K !  n u i ” ’ m a łe ,  g o a p to d a r g l.. a . W iJ le , d o - 
‘" • J  * m y , h o te le , o n e r ł e ,  c u k ie r n ie ,  k a w i a r ­

n ie , r e s l a u j  i i  e ,  p ie k a r n ie ,  f a b r y k i ,  ta r ta k i ,  c e g ie łn ic ,  
w ie lk ie  f a b r y k i  i i . e s  ’i ,  o r a z  u z jr o z m a ia z r e  o b ję l i  La 
i j j .e m y H o w o - h a n d lo w e  z r ą k  » i e r a < » c t i c b ,  p o s ia d a  
do  u p r z x ł jn i a  n u jw i ę k s i e  n L  P o m o r z u  b iu r o  , E e -  
k la rn a  P o m o r s k a * ,  T o r u ń ,  S t a r y  K y n o k  1 S .  T e l .  
8 ’ 3 . o d d z  a i y :  G r u d z ią d z , B y d g o s z c z , T e z e w , G d a h s l  

424

samo:hód-łraktor
A u s io r -D e  ,_ le r ,  ty p  i G o l ja t  z  d w o m a  u z y  :z » p ‘ asn t w  m -  
pełnip dobrym stanie. Oferty pod adr, T o i  ,,L m m o ł"  

Bydgoszcr, Bdańafca S & 894

S K Ł A D różnych galanłe- 
tyjnych towarów 

K ora le , Perty , P ac io rk i, B roszk i, K o l­
czyk i, Pteróczonki, G żety, C ck łiiy  i K a­
m ien ie  o ra z  p rzyb e ry  s/m .łd ersk łe  
K. KISELSTE1N, Warsa a s s ,  U l * ,  ki 18. 
w podwórze na prawą. — Tclei. 406-35 — Kauto 

czeko&e P  1C 0. Nr 2ł69. 875

f  n lz iT irr  n H i ls a  00 0 ,!to Maaayny p uo-
L U n  J IF  II U l I C  vre. Kotły, Oatryf Motory, Tur­
biny z szybką dosiawą polec* „PI^.Ć^l‘•,, -  L w ń P  

Katarega 4 . 608

Dra Mieczysława Puchalskiego
Źródło szczawy łelazistej, radjoaktywne Ląpielt telaziste 
borowiitowe, słoneczne i łeiainją wleciu, gazowe, iglicowe, 
solz r. bydripatja i elekt v*, cjz. Chore by wewnętrzne 
nerwowe i kobiece. Chorych umyMow. ,cb, zakaźnych i 
gruilicznyifJi Zakład nie przyjmuje. Kuchnia dyeietycana, 
wygoda* pokoje z całodaieimem ntrzymaniem dia wypo­
czynku. Poczta telegraf i telefon. Wyjazd z Wuth awr o 
8.15 rano z dworca \ (iedeńakiego, Intormacj AtokotowsL-. 
45 rn. 7. ud g-ł-6, telefon 3004, lub Byrekcju w Nalijczowii*.

Najlepsze M l.S IO M A
warzywno i kwiatowe, 6r*«twka owocowe 

poleca F. W. S T A H C k  A  S Y N O W I E ,  
LhAu> LegidBńw I.

Cenn ki na tądiuiie wysyłam odwrotnie. 8342

soliflnych firm  nz W E L K O P O L S K lj
na artykuły tafcaczne, alko­

holowe i siemlkabne. ^
Dobra referencja zapewniona —  własne skład' 
nicę. —  Zgłoszenia do B iura Ppzetnrsloąiro- 
H an d low ego , Ro* or.no ul. M ata R ju ikow a 23
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Posady i p r a c e .

B iuro Niem czynow*
skiej, L rjow  plac  

Akadem icki 3, poleca 
wszsikie siły nauczycielskie, 
bonv froebianki, pielęgniarki 
niemowląt klucznice, kucharki 
lokai,ogrodników, ekono . ów, 
rządców, leśnic/ycb, wszelką 
służbę. 8t>(J

Kandydat nctarjainy z 
prawem substytucji, po­

szukuje zajęcia. Dr. Schust r, 
Złoczów. , 891

Fachow iec  ceramiczny 
z 20-einią praktyką z 

wyrobem i wypalaniem, su­
szeniem zapoinocą w s » lkich 
systeniów, pragn'e zmienić 
posadę. Zgłoszenia Włady­
sław Ualbtucb, Kraków, Stro­
ma ó. 868

j3 a c z n o ś ć  Rusiir reemi- 
grauci z Ameryki. Go­

spodarstwa od 25 do 200 
jmorgów ziemi z pięknymi 
unii wanymi budynkami, 
wielkimi ogrod mi owocowy­
mi, inwentarzem żywym 1 
martwym oraz folwarki. P ię ­
kne i tanie kamienice, hotel-, 
kawarn e, młyny, ceg elnic, 
tartaki, oraz składy ita. nnt 
na sprzedaż Biuro pod nfżej 
wskazanym ad esem. Po 
przy. yciu na dwor ec kolej, 
w Poznaniu wsiądź do tram­
waju pod nazwą plac S ip  e- 
iyński 5 albo Stary Rynek 1, 
niż do końca l.iui a pny- 

jedziesz przed biuro. Os rz - 
gam przed uliczny.- i i fał­
szywymi agentami. A. Grodzki 
itnerykański -poznańskie, biu­
ro realności, Poznań. p'ac 
Sapieżyriski 8. 922

KtSibu?.

El

Światowe miejsnowoici kuracyjne

F I U Z E K | i M M B I M - M I m
Główny sezon kuracyjny: 1. Maja — 30. Września.

Ustępstwa w czasie poza główny ;n sezajiem.
P o zw o len ia  p rzy ja zd u  i w iza  paszportow e p r z e z : C zechosłow ack i Konsulat

w e Lw ow ie . 207

In form acje i p rospek ty  p rzez  m ie jsk ie  za rząd y  kuracyjne.

Kupno « sp rze d a ł.

k a p ita lis tó w
którzyby wykupili z rąk nie­
mieckich 3 wielkie młyny 
parowe włącznęj cenie ł  mi­
liarda mkp. i inne wielkie 
majątki. Wywiadowcy poda­
dzą nam jak najrychlej cdre­
sy najzasobniejszych a przed­
siębiorczych kapitalistów v. 

swych okręgach. 674

„VFRDA * STELO“
(A. Marczewski i S-ka)

w Samoorze.
■ ^ a g in ą ł  chłojak 11-letni 

Michał Zalewski syn 
Józefa i Rozalji z Korościa- 
ty,ia, powiat Buczacz. B lon­
dyn, siwe oczy, twarz okrą­
gła, bl zna pod prawem okiem 
i na ustach. Wyszedł z domu 
w listopadzie 1920. Łaskawą 
wiadomość proszę podać do 
rodziców w Korościatynie, 
ę. .Komarówka. 844,

Pracow n ia  swe terów,
pończoch. Podrobienie, 

naprawa (z 3 par 2) »Ka'osc 
Kopernika 12. 359

fiłffj Steinhaus, Lwów 
EWSg Krasickich 18 a, po­
leca ze składu kamienie
młyńskie, francuskie sztucar.e 
i naturalne. . 601

*W ar.*q c ! dóbr Karów, po- 
czta lihnów ma do

zbycia iokomobile 12 H PRu- 
stan w dobrym stanic.

848

“»  powodu w yjazdu
jest do sprzedali a pier- 

wsz rzęJny magazyn ohuw.a 
z urządzeniem i robola, W ia­
domość: Lub in, Jezuicka 7, 
rui 1 923

F ortepian  — prawdziwy 
,,Strexher“  krótki pali­

sandrowy natychmiast do 
sprzedania W agilewicza 1. 4: 
I. p. 957

otimixndbDannaDbpacnpacDDDDaciniDGaDca

T E L E G R A R 3I
DO ,  9,7

KUPUJĄCYCH r o d a k o w
Mam mnóstwo majątków, gospodarstw, ho­
teli, karczm, tartaków, młynów różnej wielko- ✓ 
ści de sprzedania Proszę się z całtm  zau­
faniem zgłosić do Biura Przem ysłowo- 

Handlowego, Rogoźno (M ała  Rynkowa 23).

fb k a z y jn ie  do spr<edania 
' U  100 now100 nowych łóżek że­
laznych z okuciem do desek. 
Dla szpitali ceny najniższe. 
Zgłoszenia: Fabryka Braci
PLEZIA, Kołomyia. 932

Sprzedam  płaszczyk je­
dwabny i kostjum czar­

ny v dobrym stanie tapip. 
Wiadomość Kaiecza 10 A, 
1. p., drzwi 5, od 6-7 wiecz.

Czarny  pies erązowy-
mi plamami »OcbeTman« 

zaginął. Wabi się »Lord«
miał na sobie kaganiec skó 

. rżany. Oddawca otrzyma w y­
nagrodzenie. Adres: u!. Mo­
chnackiego 38, parter. 878

kap i.a fem  6-r,uOO:000 
przystąpię do jp ó łii 

chrześcijańskiej do fabryka­
cji tub iireresu . handlowo- 
przemyslowogo. — Oferty 
■‘ i. W. 84* Biuro .Reklama* 
Lublin, Kościuszki. 8. 924

K O R Z Y S T N A  O F E R 1 A  I
Kilka dobrze procent, się

m a

BIURO TECHNICZNE
oraz

Przedsiębiorstwo Budowlane

I 6 K i € ¥  W I L K O M
upow. budowniczy-arch tekt

Lwów, ulica Janowska 81.
F I^ l w  B o ry s ław iu .

Wykonuje plany, kosztorysy, przeprowadza 
oszacowania budynków, podejmuje wyko­
nanie nowych budynków mieszkalnych 

,.:0.taz fabrycznych. Rekonsiruie i odnawia 
zniszczone domy. 935

kamienic

Z g u b io n y  dokument w o j­
skowy na nazwisku 

Czuba Gustaw, unieważniajszeń 
sle. 943

M | a o b y  umiejące wyrabiać 
“  nici:niciano guziki otrzy­
mają materjał i pouczenie 
oraz stałą prace w domu 
piania akordow . Zgłoszenia 
listowne do : W ytwórni rsuzi- 
ków nicianycb w Myśleni­
cach. 926

w Poznaniu i na prowincji 
mamy pod nader korzystnymi 
warunkami zaraz na sprzedaż. 
Regulujemy takie hipoteki 
przyjm iem y je o z o z r  
kilka kam ienic pod na­

szą adminiitrację.
NEYMANN Ł SPÓŁKA  

biuro centralne Poznań 1, 
Piekary 5. — Telefon 3976. 
Godz. biurow. od 9-1 i 3-6.

896

ESN

Dla A m e ry k a n ó w  O b yw a te li 
z  M a ło p o ls k i i K ró le s tw a .

Stow arzyszen ia  społe­
czne, Lw ów  prowincja, 

mogą wydatnie zwiększyć 
fundus.e przez sprzedaż aktu­
alnej pum ą ki patrjotycznei. 
Oferty ,R  eźba* biuro ogio- 

Pietraszka, W arszawa 
Marszałkowska 115. 4 2 8

|nteligentni, Lw ów  pro­
wincja, otrzymują za 

gwarancją zyskowną pamiąt­
kę patrjotyczdą do rozsprze- 
dąży. Oferty „Rzeźba1* biuro 
ogłoszeń Pietraszka, Warsza­
wa, Marszałkowska 116.

427

w sze lk ich  M A S Z Y N
i urządzeń fabrycznych u- 
skut?cznia najtaniej i su­

mieniu™ 961
FABRYKA BRACIA MALINOWSCY ! SRA
Lwów, ul. Lwowskich Dzieci 56. —  Telefon 325 .

Mo; dont mieszkalny ,z
dem, dla kapitalisty lub akad. zawodu szczególn ie sto­
sowny, wysoki parter cztery w ielkie pokoje, pokój b il-  
konowy, kuchnia, weranda, klozet z splófciwanieni, ko­
ra ory, w sutyiynie wielki pokój, kuchnia, Wychodek, 
wielkie sklepy, wędzarnia, wodociąg, gaz, kanalizacja, 
nowy masywny chlew z w ielką górą. sprzedam natych­
miast. Rola t o wydzierżaw ien ia w pob'iżu. Suteryna na­
daje się na warsztat. J. G r o - g e r ,  Nakło -  Bydgoska 2.

Poznańskie JULtUS UROEULR, 8361

Polecam  na sprzedaż 
We W ie lkopo lsce wielką iiość majątków ziemskie') 
pszennej i buraczanej gleby z masywnymi budynkami 

z n a d k o m p le ty ,i żyw ym  i martwym inwetarzem. 
Folw ark  9 0 0  m o r g ó w  cena . . .  4o.000.000 Mp. 

„  0 5 0  „  „  . . . 35,000.0110 „
„  5 8 0  5ez nwenta-
rza żyw ego  martwy nadkomplet, cena 20,009.000 „  

F o lw a r k  517 m o r g ó w  cena . . . .  27,090.000 „  
G o s p o d a r s t w o  2 0 0  m o r g ó w  ceno . 18 000.000 „

„  150 , i  „  13,000.000 ,. .
4 gospodarstw . 97 „  „  12 000.900 „
6 gospod. TO m rg. cena 3.500 dolar, w przelicz. Alp.
9 „  55 ,, „ 3.000 „ „ ,, „
15 g o sp o d a rs tw  50 m órg, cena
10 „  JiO ,|
8 „  20
6 „  lS
10 „  12
o „ a
5 „  8 — 6

8.000.000 Mp.
3.000.000 „ 
HO0.0ÓO „
3.000.000 „  
2,200.000 „  
2000.000 „

800 000 „
D zierżawy hoteli, sk lepów  kolonialnych i bławatiiych, 
w ille, hotele, cegielnie, tarniki, młyny parowe i wodne 
restauracje, kamienice ze sklepami o ia z  tóźne w zeds ię- 
bior twa handlowe i przem ysłowe — sprzedaje kor y- 

stnie i rzetelnie

B iu ro  K o m iso w e  P o ś re d n ic tw a

91
If
91

99

91

Jan Ciesiołka i S-ka
OSTRÓW ul* Koleje w  a 39. (naprzeciw  koszar 
ulańsk ch. — I rzyjm nje zgłoszenia o^obis e lub 30 Mp.

na odpow iedź. 905

w e Lw ow ie , ul* Kl. Tańskiej, I. 3* 
w y łączn a  sp rzed aż  na Lw ów  po ce ­

nach fab ryczn ych  A 
CYKORJ9 w ło c ław sk ie j „GLEBA*' 

ZAPAŁEK po lsk ie j fab ryk i „B ŁO N IE "  
ORYGINALNĄ KAWĘ s ło d o w ą  „KNEJPA 

PROSZKU MYDLANEGO „KOTEK"
P-\zatem wez-elkie a r ty k u łó w  z a k r ? «  
"handlu kolonialnego wchodzące,

C u k ie r n ic y !
I£ lI9 f£ B T U ItĘ

z szlicbetnych ziurn, masła, kakao i ciisru b a ł go 
b e z  d o m i e s z e k  po cenach konkurencyjnych

FA3RYKA CZEKOLADY I KAKAO „O E A "
w C ieszynie. 9 10

Wysyłka od 10 kigr. wzwyż za zaliczką przez poczt?'

p i e r w s z o r z ę d n e  * 
BIURO N A U C Z Y C I E L S K I E

Fr. Sękowskiej 
w Łodzi, ulica Przejazd H

p o l e c a
Nauczycielki z wyższym wykształceniem, 
doskonałe, francuski, niemiecki, łacina, ntu';y*J 
wyższa, przygotowań e do matury, na wyj*2 

na wieś lub zagranicę. ( .j,
Doktora filozofji z literatury po skiej', fi!o’cgJ 
klasyczna, historja, przygotowanie do matuf;’ 

jęz ki, na wyjazd.
Gospodynie do dwerów i plebanj:. Rządc® 

rolnych. _______

(PATOKA)

kupuje w każdej ilości 
firma J A. BACZĘ ̂ WSKI 

a m iodosyt>ti swojej 
w ZNIESIENIU k^ło 

Lwowa.

Oferty nadsyłać dc biura abryKl 
w Zniesieniu. 93I

5 f l i f  A l  I I  odpowiedniego na *- 
B - U l i ł l L i U  H ANDLOW Y «  3— 5 potf
w ŚRÓDMIEŚCIU — poszukuje się. Cena 
umowy. SFÓLKA niewykluczona. Zgłoszeni? 
Biura Ogłoszeń Alojzego Jacobiego, Lwj 
Zimorowicza 14., pod *,KORZYŚĆ“. "

m

Nasiona Warzywne
i

Buraki Pastewne
p ie rw sze j jakośc i 

sprzedaje najtaniej hurtownie i detajlicznl*
lirrn:i 89*f

J. SPETT, Lwów, Mikołaja 5.
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«

j  Ogrodnlcj? M io isy fe ity  
!  K u p c y  i F o b r y k a s c i  

F u t ó ł ó w  p s r a l i p l i  i p a lm n y c lt
,8 |łonsu]cie się w jedynym i]9u^ffOwanym 

miesięczniku p rzc z^ n ic ^ m  935

„BBBTH IH  r O S T Ę P B B Y "
Adres administracji Iwów^ Kopernika 20.

jl*«źfoy z drzewa i rożne artyatyuzm; 'drobiazgi jak: 
Toporki 

Rozcinacze 
Kasetki

Kałamarze
Ramki

Talerze rzeźbione
Figurki artystyczne i t. p.

w •dumnym wyhorze po konkurencyjnych cenach poleca hurtownie
t a f t ?  I  f l M I f A A  r P- z  ogr. odp. w Kraho- 
"  ■ w ie, u lica Loretańska 1. 8.

C łerty  na «q d * n l« .  9*t.

Plewrriki kurnie

5sR Y W A L ”
niedoicignienej jakości, n?wy władny fabrykat

a « u u

BBNHRBLNIimiLM
oraz F I  ja w J a r o s ł a w i a . 9ib

Obwieszczenie.
P. £ , flkcjciuarjuszy Powszechnego Banku 
Kredytowego S. A. we Lwowie zawiadamia­
my niniejszem, że

X- Zipap Walas £pmaim
Akcjonarjuszy Powszechnego Sanku Kredy­
towego $. A . we Lwowie odbędzie się
dnia IB. kwietnia 1 22  o godz 3 popołudnia
w sali posiedzeń tegoż Banku we Lwowie, 
ul.'Jagiellońska 5 - 7  z następującym po­

rządkiem dziennym:
czynności i p rzed łożen ie  bilansu -zaO

2\
3)
4)

5)

6)

w  K ro ś n ie  S . A.

zawiadamiają, że zgłoszenie pra­
wa poboru na akcje ii-ej emisji 
zamknięte zostało z dniem 15-go 

marca b. r,
Termin zgłaszania nowych akcyj II. am. poza 

prawem poboru upływa z dniem

3 0 , k w i» in i« K  8 9 2 2 *
Kurs emisyjny nowych akcyj poza prawem pe- 

boru wynoei po Mp. 1.Ó30 za sstukę. Gana kupna 
ma być złożona przy zgłoszeniu w całości gotówką, 
wraz z 5 prc, odsetkami zp czaaod I. stycznia JW3! 
po dzień wpłaty z doliczeniem ponadto na koszta 
konfekcji po Mp. 40’— od każda,, saluki oV?z po­
datku giełdowego 941

i wpłaty przyjm ują;

Akcyjny Bank Hipoteczny i jego Odt taiały.

Powszechny Bank Kredytowy S. A we Lwowie 
i jogo Oddział*.

Akcyjny Bank Zwiąefcawy dla Stow. zarób, 
i ffosp, we Lwowie i j«g o  Oddziały.

Zakłady Przedzalniczo-tkackie w Krośnie S. A. 
w biwacn sWyeh w Krakowie i Krośnie.

„Len “ Stow, zarcje^tr. z ogr, pcręką w KmAoyńę.

Spraw ozdan ie  
ro k  192 i.

Spraw ozdan ie K om is ji R ew izy jn e j.
W nioski w  sp raw ie  rozazia/u zysku z r. 1921. 
Z a tw ierd zen ie  kooptacji cz łon ków  Rady Z a w ia io w c ze j 

i w yb o ry  do te jż e  Rady. 
l/statenie w yeokości znaczków  obecności członków  Rady 

Z aw iad ow czc j.
W ybór K om isji R ew izy jn e j na rok 1922 i w yznaczen ie  

w yn agrod zen ia  d la  je j członków .
p T. Akcjonarjusze, którzy w powy&zeni Zgromadzeniu chcą 

wz.ąć ndzk. ł, wi ml akcje swe I. i II. emisji bez arkuszy kupwowych  
złożyć najpóźniej do dnia 27. marca 1VŻ2 w S.&sfe Poy^^zeciutęgo 
Banku Kredytowego we Lwowie ul. Jagiellońska 3-7, lub w. je g o  Od­
działach w Krakowie, Rynek Główny 35 (Krzy3ztofory), względnie 
w Drobobyczij ul. Stryjsaa 6 lub wreszcie w kisił? i«enderr>ai.kti we 
Wiedniu, L Roben^taufengąsse 3, o nie zas idzie ę akcje uotąd nie- 
wydrnkowańe Iii. i IV. emisji zgłaszać sw*je prawp g.osou&pta 
W tych samyęh r i-jse-ch za pośrednictwem inlrytucyj, w których z ,  
aiccje te ą uznani. 3186

R ada  Z a w izd a w c zo :
Prezes W ładys ław  D ługosz.
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NOWE MODELE WIOSENNE
SUKNIE KOSTIUMY PŁASZCZE

Od 3 0 -g o  marca do 6 -g o  kwietnia

we LWOWIE
HOTEL GEORGE’A.

białą prima, białą ryn­
kową i szwedzką, -

BB

ma do natychmiastowego oddania w większych 
i mniejszych partjach i poleca telfcgr. lub teief.
— — — — ofertę zażądać. — — — —

Bank Zbożowy T. z o* p« Toruń.
Oddział w  Tczewie.

Adr. tą jegr. B an k  Zb łon rv . Tczew . (Pom orze) T efe f. 200 . 9 i9

! I PELE
OSTRÓW (Poznańskie)

ul. Sienkiewicza 1 a. Tel. 303 i 367. Skrzynka poczt. 13.
Adres telegraficzny: S aym an ow ak f.P fe iy e , S s t rd w . Pjznańskie.

Zboża 
Nasiona 

Nawozy sztuczne 
Ziemniaki

9:17

Z Drakami Polskiej pod zarządem Józefa Raczyńskiego we LwovTiv, ul. Cljorążczyzrcy 31.

Kapustę kiszoną
w  ładunkach caiowagonowych i niniej­
szych wysyła ze swej fabryki w  SUCHEJ 
Związek ekonomiczny Kółek rolniczych 
w Krakowie ul. Wiślna 1. 8 .  OlfiftlJ 113 tytonie, sss

CGWSESZCZSNIE.
juA

Nadzwyczajne W alne Zgrom adzenie A kcjonarjuszów  Lwowskiego T ow arzf j, 
akcyjnego browarów uchwaliło dnia Ib . października 1J 21. r. powiększenie kapitału tj 
ncgo ze sumy 17! kp. 1 6 ,0 0 0  0 0 0  na Mkp. 4 8 .0 0 0 .0 0 0 ,  przekazując gadzie z a w ia d o ^ ji 
Oznaczenie kursu em isyjnego, określenie t :rm im , sposobu i szczegółow ych warunków e 
nowych akcji. ^

I* i podstawie tego upoważnienia tudzież zaiw eirdzającego reskryptu m i 'J r j jp  
Przemysłu i Handlu oraz Skarbu z dnia 4 . m arca 1922. Tir. Sp- 5 8 5 /9 .  TTionitor 
Tir. 6 3 . z 17. m arca 1922 uchw aliła F^ada zawiać owcza podwyższyć na razie kapi**‘ j|. 
cyjny ó  Mkp. 2 4 ,0 0 0 .0 0 0  do Mkp. 4 0 .0 0 0 .0 0 0  przez em isję 4 8  0 0 0  sztuk pełno 
conych akcji po TTlkp 5 0 0  nom inalnie na następujących w aronkach: Md*'

1) D otych ca »sotrym  a k c jo n a r ju sz o m  przysiugu ie praw e Dierw sgeóstw a do 1,3 
now ych a k c ji  w stosu n k u :

na 1 starą ak c ję  1 nową po kursie 5 .0 0 0  TTlkp. tel. ąueł a oprócz te. o 
na 2  stare akcje  1 nową po kursie 1 2 .0 0 0  TTlkp. y/t

2 )  Prawo poboru może być wykonane w Polskim  Banku Przemysłowym ^  
wie lub w Warszawskim Banku J)yskonfaw ?m , Oddziale we Lwowie, za p rzed łożen iem  
akcji, które zostaną zaraz zwrócone po uwidocznieniu na nich wykonania prawa

3 )  Praw o poboru m oże być wykonane w term inie 6  y jo d n i od dnia og ł°s
pod rygorem utraty tego prawa.

4 )  Przy zgłoszeniu i wykonania praw a poboru naieży uiścićgotow ką ca łą  cen5 j,rp lw
5 ) Tlowe akcje uczestniczą w zyskach €< j» v z y stw a  rwcząwszy od i. paźdz*r<  tearzystwa 

1921. roku. .
6 )  Nowe akcje wydane będą w swoim czasie po sxonrekcjc iow aniu 

potwierdzenia na uiszczoną wpłatę.

Lwów, dnia 2 8 . m irca '9 2 2 .

tato"

Rada Zawiadowcza
Lwowskiego Towarzystwa Akcyjnego B r o ^ 1̂

Kcdi<tur odpo^kdzaiiHy: Tsdsosz Strotó**'


